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Tajem nicza szafa zawierała nieoceniony materiał. —  „Kopalnia In- 
form acyj dla naszych władz bezpiacieiistwa*

Jeszcze aide przebmamkity /wypiki seimsaS-.yómej pracy 
policji ,poi'iiyczjne[i, w 'zmiązku z aire*Ad«w.ainiia|Ei przy­
wódców egzekutywy komunistycznej jpairtji w Polsce, 
gdy  znowu dochodzą wieści o dalszych konsekwen­
cjach tego aresztowania. O to iprizy dokładiiiwPh po­
wtórnie jpd.jotyioh f l n z  ónHpcktara Piąrtkiewicza do- 
cŁodlzeiłiacJi, tukaizato' «'ię, że szafa mieszcząca się w 
lokalu zdem askowar ego centralnego komitetu komu­
nistycznego pirzy ul. Kjróleiwńkiiej w iWarazeradfej

posiadała jeszcze szereg tajemnic, 
k tó re  Kyły dalozym kluczem do rozwiązania konspira­
cji komunistycznej roboty w Polsce.

Szafa ta była własnością sekretairjatu Centralnego
k o n i te n  K. P . R. tP., iloi której klfiwze ipjwikdali aire- 
sztawami (już i ranami działacze komum.iMtyK-ranł J. Brun 
: W. Wróhbiwt-ik *. PaMania- przed tkiiliku dniam i u-ojiió.- 
wnjan oględzinom zdradziła wreszcie swoje tajemnice. 
O to  w mlMtmny sipos-iób wykosiłam* podwójne ściany i 
dno szafy były tajnemi skrytkam i na archiwa Cen­
tralnego kom itetu komunistycznej paruj i w Polsce.

Po •dsunięcis’ tajemniczych deseczek u ypadać po­
częły ze wszystkich stron uajroizTHaitszt: dokumenty 
i ipiany akcji komunistów. BaiidzoAs-iiekaiwyini. okaza­
ły  się -azimaitte rezolucje tajnych zjazdów partyjnych, 
•dyrektywy. ,co niiaijfi czymi-ć i jak proiwadi/flć siwą ro­
botę  okręgowe Hwmiitoty. Pozateim rezolucje wszyst­
k ich  zjazdów pa-dji bolszewickich w Rosji, dotyozą- 
< yeh jgjpraiw kom uny w .Polsce.

Również arcldwowano tam wsz< lakiego rodzaju do­
kum enty , dotyczące wielkich procesów komuróstycz- 
nych oraz o szpiegostwo w Polsce.

Bardzo jednak cenni vim miaforjafem .iinifioirmuicyjuiym 
• lla władz ipoRpytji okazały jjsię
papiery, omawiające urbanizację ruchu komunistycz­

nego wśród robotników fabrycznych.

Zapewnie. istaaiioiwić lane będą iponMowy flo1 punktu w i­
dzeniu iwłaicllz na razmaafte organizacij^rohatniiaze. Po­
w ażną okazała się również łiterajura w sprawie rad 
załogowych na  Górnym Śląsku, omaiz atkta dotyczące 
komiuinfeitycamych .jkoimrJtatówr akcji “. żfóuzafeiżnie od 
teg o  widz Irinie traikJtawiaiiią ibyila sprawa, w jaki spo­
sób kiomuniśtf: mają opanować organizację Kasy cho­
rych dla, r woleli celów.

^Szereg sprawozdań z rozmaitych tajnych posiedzeń 
różnych związków zawodowych wyłącznie prowadzo­
nych przez komunistów oraz rękopis manifestu mię­
dzynarodówki komunistycznej do iproletar ja/tu miast 
d wsi,

zachow ane były w specjalnym pudełeczku.
Poizafem dinu tlatfy wypełniały rękopisy artykułów  po 
litycznych iw znuuozaiej ilości, np. jeden .p. t .  „Jak  po­
seł Thiigutt zdradza chlopów“.

Najciekawszym atoli dokumentem są 
zapiski personalne szeregu driałaozy komunistycz­

nych,
z których więiasrz-a. eiżęść -jeslt jmż <xsaflt»cana w  w ięże­
niu a pozostałych czeka to  w •najbliższej przyszcoścL 
Również uje/mm i'ey warżuyan^kiikiuaiKinitem, d la  uHtalmia. 
roaimainu diziałalLnoóei iiiozmailtych cisoiblitości r.cisyj- 
dkicili, pzebyiwaijijicyioh iw granujSteh Rrapltoj Polskiej, 
przedstawia się grupa papierów zawierających bistru k 
cje moskiewski e, wydane dla licznych, znanych w ła­
dzom bezpieczeństwa agentów i agitatorów komuny 
w Polsce.

Przypuszczać należy, że sensacje owej tajemniczej 
szafu komunistycznej na długo stanowić będą m ate­
riał informacyjny, wskazujący, jaik należy organiza­
cje komunistyczne tępić i zwalczać a ich prowodyrów 
ui|'eszkod liwia ć.

Dookoła przesilenia przemysłowego.
Sytuacja na GGrcym Śląsku na drodze do uspokojenia.

Prawi r i f n i  
u

W arszawa. (AW). Na skiuitelkj presji w yw anej ptrzez 
tząd . przemysłowcy góniraśląisicy aświadiełzyli, iż przy 
przyjmowaniu robotników utrzymane będą przy sługu­
jące im prawa. Jefit to  ważnie ze względu na zabezpie­
czenie r  obatniików i dodatku za wysługę lat. W hutni­
ctw ie podjęło pracę 85 proc. robotników, pwliahmie w 
górnictw ie. Procent bezrobotnych wykutek intenwen- 
c jf  Riząlu powoli maleje.

Rząd przyjdzie z pomocą 
bezrobotnym.

Katowice. (PAT). Pnzemaytsłciwcy złożyli ofew-ją Jeże­
nie. że przez przyjmowanie na nowo robotników nie 
będą w nlczem uszczuplone ich prawa uabyte w po­
przednim okresie zatrudnienia. Odtycizy to ipnzetie- 
wszysitkiom prawa poboru węgla deputatowego, jak 
również norm urlopowych.

Rząd jeJiiiaezaśnie postantow:! iw sraijbliż^izym rzaisie 
roKcągnąć ustawę o zabczp'uczeniu bezrobotnych na

obszar województwa śląskf.ego, przez co pozbawieni 
pracy będą otrzymywali zapomogi ściśle ust aw ą o k re ­
ślone, niezależnie od sum danych do dyspozycji na 
ten cel województwu.

15 p l  rofiottów zomin zrettowasi
K atow ice.'OPAT). iWenMug iiufninnaiojl z nwiaroiJa.jnbj 

stromy w hutnictwie górnośląskim zostało rC.eprzyię- 
tych  około 15 proc. .zatnudiuioaiyiob w  chiwilH iwybucim 
strajku rabatmilków. Nowa ta. rudniki-ja- w izfwiąziku z 
ipnzcHiilwiieim gocfwidaimtzeni ipnzeiwildiziiaina ijedinaik była 
już przed wtnaijlkLem. W górnictvit,e iprzjjęto około 85 
proc. robotników zatrudni hmye.li .przód iwyiliunhem 
strajkiu. Dhłpfl ipiizyijunciwaiiie jnst iw <«kiu.

.Riząid czyini. wszolikie stiraimia. aiby złagiudrzić bę&r;V- 
boicie, alby iba7;rdhot|yini przyjść -z ipuinucą już tu w 
drodze zapomogi, już to w drodze rnalezl.enia dla nich 
pracy.

Społeczna akcja ratunkowa 
na Górnym Śląsku,

Katowice. (iPAT)’. ' -Zl iwaględu na znaczne pogor­
szenie w ostatnich czasach stosunków gospodarczych

na Śląsku w związku z dalszem wydaleniem robotni­
ków i celem niesienia wszystkim warstwom cierpią­
cym niedostatek pomocy odbyło się iz iimA jaityiwy 
liis. iutoiiuiistTat-oira l 1 landa iw iparoaąmk.nhi z rwojewo- 
dą  Bilskim, zebranie prz sdstawiicieli władz wojewodz- 
kicli, komunalnych i c rgani/acji zawodowych |j spo­
łeczno-kulturalnych celem zorganizowania centralne­
go komitetu, któryby poduąl energiczną akcję ra tu n ­
kową na oaiym obszarze województwa śląskiego.

Paotefctoiraam fcoimiitertiu są  ks. arlminiwtraton- Hlond 
ii iwcijiiw.oida Bilski oraz anarsizalpik .Sejmu (śOąwkiiego 
Wolny. Ma przeiwoicLuieEącoigio wydiSiiłu iwyikamuwcze- 
go wyibramy zastał Oas. aiduimmjs.ta-artcr Hlond.

M  w MmpraiuiR t n  wm
katom  ice. jPAT). Ruietiwawa faiba-yka iziwiiąizików 

aizołtciwyc.h iw Chorzowie p u c u je  w dalszym ciągu bez 
przerwy na dwa piece. ĆZ produkcji lipcowej fpizecla- 
la  80 ipnoc., z tego  iblitslbo' jedną trzecią .część do Cze- 
chosłOiwacjT. Zbyt w kraju  stosunkowo niewielki z po­
wodu braku kapitału obrotowego u rolników.

Wojewoda Bilski
w  W arszawie.

Katowice. (iPATj. 'Wojewoda, śląski ip. Bilski- 'wyje­
chał d tK  wiioczorem do W arszawy w  (pra«w!cih unizę- 

Ili( wyx-.li, aiwiązanjTch w sjlx*cną ę t 1 iw-ją gosipodairczą 
ai a. ślaylku.

W przemyile lidzklem za­
znacza sio poprawa

W przemyśle bawełnianym ożywienie. —  Na­
dzieja na lokatę przemysłowych listów za­

stawnych na rynku amerykańskim.
Łódź. iPATj. W b ian iy  bawełnianej ruch się oży­

wił i odczuw a się nawet (brak niektórych gatunków 
wyrobów. Fabryki wełniane, pracujące przeważmu,./
dla dostaw vojskowych, ccizekują miwych zamówień 
na. 9czcm-^im»nvy. lldizielamie wydajniejszych pożyczek 
pod zastaw 7 proc. listów zastaw nych Tciwanzysfiwa 
kipetł.yt#w'ego .peziMiiyslu ijioiljsikiiegiO. pnzew t,uteji>izą Dy­
rekcję Bamikn DoiLslkiiogo jłyyw ołuje. iw itnt.ęjsizyich sfe- 
riii-łi ■piizeiiiydiCAY-.yioh diadattmk*. wrażenie. Libity ,te ufun­
dowane na zdrowych podstawach ściągną iwkróteęP lo  
•kraju obiie kapalSaiłE gdjTż 'pertraktacje o  lokatę ich 
na rynku amerykańskim zapowiadają się pomyślnie.

Możliwość uruchomienia 
Widzewskiej Manufakturę.

Łódź. (AW). .Dnia 29 bm. w  iusipeHC||j||e ęiraicy 
iiwlibyla 4 {  pi . I pnzuwoKinilcilw-am iinsąłftkticwa liiiżymiiera 
Wójc.ikieiwieza. koiiifeirentcja. kładąca kres długiemu za­
targowi Manufaktury Widzewskiej z robotnikami.

■Zaniządi fafcryk-ii ustąpi; ,z -żądań iwyulailamia roibioitini- 
•ków t f i j o r p i a  s»iuit }; cin ie.x:icui yełi .pnzeiz faihiykę w 
•c.znMie zajść nmjuwych. iP.nzrodNlaiw icieJe izfwiąaków ixj- 
bc-iturlków .kiUiHowych ..Praca'1 podipkiali de/klaracje. w 
.której wszelkie konfUkty oddają z góry do rozstrzy­
gnięcia inspektorowi pracy. Zarząd nitiinu,faktury nz.i 
leżnia, ninc.h.uiniiieiniie fa.hryiki od lOrtinzymamia węgla i1 su 
roiwica. Faibryika .zaitriKlinija 7 itys-.ięcy 1-iuk'l

IM W M m i  Z3K0R[
Łódź. Ł \W t)' Trwający od diitówzcgo .czas-u strajk  

w zakładach Schloesseirc wskich w Ozoi ko,wie został 
zlikwidowany. R«boi!inVy izgjądz;:HL się na obniżenie 
płac o 3 proc. Fabryka ^abciwkp.aila sje uruchomić 
w arsztaty przez 6 dni w tygodniu na. taszy zmiany. 
Urnowa .ubowłazu je na pizeoią'g .(} miesięcy.
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Ekspose Herriota
o konferencji londyńskiej w Izbie deputowanych.

Herriot broni się przed zarzutem zejścia z gruntu traktatu wersalskiego.
Pairyż. {pPlAT.) 21 hm. > a  dffisłąjraeim powediz.eii.iiu 

iziby Herriot wygłosił deklarację rządową. Premjer 
przypomniał, iż

punktem wyjścia rokowań londyńskich była spra­
wa pożyczlkii 800 miiiljomów marek złotych, 

pożyczki, kitóra byłaby podporządkowana współpra­
cy sprzymierzonych z Niemcami.

Premjer zaznaczył prizyitem. że o ile wojna. skupia­
ła  i łączyła, dążeniu i zaimmry sprzjmiMzionych o tyle 
polkój ujawnił rozbieżności interesów. Gdybym rozhież- 
ności te nie zostały usunięte, gdyby różnic tych nie 
uzgodniono na konferencji londyńskiej, wszelki wysi­
łek  w kierunku zbliżenia stałby się niemożliwy. Pre­
m jer podkreślił, że postanowienia londyńskie bynaj­
mniej nie sprzeciwiają się traktatow i wersalskiemu, 
izaizmicizająio przytem , że w przeciwnym razie postano­
wień tych nie przyjąłby.

Mię ulega żadnej wątpliwości. mówił dalej premijer. 
iiż układ londyński zmienił ograniczone pełnomocnic­
twa Komisji Odszkodowań, jednakże komitet praiwini- 
Ików wyraził opluję, że popraw ka przyjęta w Londy­
nie jest zgodna z trak tatem  wersalsikiini, ponieważ art. 
22 trałkltotiu przewiduje, iż mocarstwa- mogą dokonać 
odnośnych zmian pod warunkiem, że będą one przy­
jęte  jednomyślnie.

Wśród okrzyków i niepokoju na prawicy i w cen­
trum , Herriat przedstawił w sposób w jaki zapadło 
porozumienie co do rozwiązania sprawy ewentualnych 
uchybień niemieckich w drodze arbitrażu.

Francja, mówił Herriot. k tóra zawisów* siaiwiala wy­
żej -prawic niż siłę może uzyskać. dzięki bez--troi une- 
® u i niezależnemu sądowi rozjemczemu. Prc-nnjer wy­
sunął też w cizaisie rolkować sprawę przelewu spłat. 
Należało uzupełnić plan Daves-a postam*owicmiiami 
w sprawie dostaw w naturze, a to w tym celu, aiby 
nde przedłużać owego staniu niepewności i celem za­
pewnienia wreszcie Francji korzyści realnych. Rrząd 
dum ny jest z tegio, że zdołał zastąpić system dostaw 
w natiurze, który nie dawał nic przez postanowienia, 
k tóre zadowoliły wszystkich pragnących realnych kio- 
rzyśiei dila kraju  i dlla jego przemysłu i. handlu.

(Paryż. 22 l«m. (iPAT.) Agencja H arasa podaije uzu­
pełniająco następujące siziozególy o weizoraij&zem 
oświadczeniu premjera w izlb.ie deputowanych. Przed- 
stawiaijąic korzyści w ynikające dla Francji z nowego 
układu w sprawie świadczeń lueniieckich, Herriot- pod 
kreślił zwłaszcza zobowiązanie się Rzeszy do nieczy- 
nieniia niczego, caby mogło tym dostawom przeszko­
dzić. Po odczytaniu następnie całości tekstu uchwał 
iw spraw ie ,przelewu spłat aiiem-iecikiicli komisji, 
lirenijer H-arrint naznaczył. iże jakkolwiek n  e została 
absolutnie usunięta sarna możliwość późniejszych spo­
rów  w tej dziedzin tk*. to jednakże bądź co bądź zro­
biono maksimum togo, co w tym kierunikiu można 
było. zrobić. Jest to zdaniem prem jera korzyść o zna­
czeniu za-admiiczem. jakkolwiek nie działająca w spo­
sób efektowny nu wyobraźnię. Z-adioiwoll ona jednak 
tycih wsizystkic.li. kltórzy uznają, że potrzeba do mi­
nimum ograniczyć z jednej strony możliwość uchybie­
nia ze strony Niemiiec, a z drugiej strony stosowanie 
sanbcłji z-e stromy .sojuszników, wysnuwając w zamian 
'za to zasadę regulowania o ile to jest możliwe wszyst­
kich spraw w drodze prawnej i pokojowej.

Szczególną wagę przykładu Herriot do pozyskania 
współdziałania ze strony Ameryki.

F rancja  niczego więcej nie pragnie jak tylko wi­
dzieć pełne wykonanie planu Davesa, tego planu pod 
hasłem dobrej woli i dobrej wiary zrodzonego* z ini­
cjatyw y wolnej republiki amerykańskiej. Co się ty ­
czy sprawy ewakuacji wojskowej Zagłębia Ruhry, to 
mówca zarzinaraa. że gdylby odmówił w Londynie dy­
skutowania. nad tą kiwe-itją. to- wprawdzie prawo for­
malne byioby po jego stronie, ale też przeprowadze­
nie planu Davcwt okozalolby się niemożliwe.

Pod adresem Francji skierowano bowiem uwagę, 
że nie może ona łączyć równocześnie gwarancji ogól­
nych z gwarancjami specjałnerai.

Francuska Rada rmnisstró-w z całkowitą niezależno­
ścią swojej opinji postanowiła ograniczyć trw anie o- 
kupacji do roku. Rząd mausiał ucizyinić wybór między 
wspólną akcją sojuszniczą a samodzielną akcją Fran­
cji, a obecniie niech parlament dokona w tej sprawie 
wyboru.

;W sprawie długów międzysojuszmiczych ipmnjer 
.zaznaczył, żc w każdym razie nie jest winą obeon.egto 
rządu, że sipnawa ta dotychczas n5e jest rozwiązana.

Sprawa bezpieczeństwa Francji będzie stanowiła 
ipnzedmiiot zupełnie odrębnej konferencji.

Układy londyńskie — zdaniem preanjora — w l i ­
czeni nie przyniosły uszczerbku tym gwarancjom bez­
pieczeństwa, jakie przewidział trak ta t wersalski. Na­
tom iast zapewniły Francji realne korzyści, z których 
.awłasizeiza będzie korzystać AJizaicja i- Lota rymgja. 
Bez wątpienia, układy londyńskie nie mogły jeszcze 
■zapewnić definitywni ie róiwnoiwagi Europie wyeień- 
ozoniej -wypadlkami- ostatnich 10 łat, ale byłoby wfiel- 
kii-m błędem od rzuci ć tetraiz te układy już osiągnięte, 
przekładając nad nie iaohwtję Francji i jej odrębną 
•akcję.

Alkta londyńskie są. .pociząltkiean prawldżiwego pafco- 
ju (na ławach sot-yafetów i ławach radykałów owa­
cyjne oklaski). W ziw-iąizkm ze sprawą bezpieczeństwa 
Francji omawiano też w  Londynie sprawę terminu 
ewakuacji strefy kolońskiej. Go do zastosowania art. 
429 trak tatu  wersalskiego poistslinówlono zatsjęg&yąó 
opiniji lwt-woenapwów prawnych, którzy też wydali 
następującą opluję u-falająicą słuszne prawa Francji: 

^Mocarstwa sprzymierzone postąipią roztropnie 
i w zupełnej zgodzie z postanowieniami trak tatu , 
jeżeli na pewien czas przed 10 stycznia 1925 r. 
zbadają czy Niemcy wiernie przestrzegają posta­
nowień traktatow ych, a to celem stwierdzenia, 
ozy obszary wspomniane w paragrafie 1-ym art. 
429 obecnie okupowane przez wojska sprzymie­
rzone mają być ewakuowane czy też nie.

W ten sposób ewakuacja strefy kolońskiej nie mo­
że być brana w rachubę zanim Niemcy nie zadość­
uczynią swoim zobowiązaniom traktatow ym  nie wy­
łączając zobowiązania rozbrojeń.

W sprawie długów międzysojuszniczych Herriot 
podkreślił, że byłoby wołającą o pomstę niesprawie­
dliwością, gdyby pozostawiono Francję pod ciężarem 
finansowym pod jakim się wprost ugina podczas gdy 
równocześnie tyle się czyni wysiłku dla ulżenia nie­
doli Niemiec. Ponieważ niemożliweni było na  konfe­
rencji londyńskiej łączenie sprawy długów międzyiso- 
jtisianiiicizych ze sprawą wykonania planu Dawesa, więc 
postanowiono. że kwestja ta będzie stanowiła przed­
miot specjalnej konferencji, do której Francja przy­
gotować się musi. P.remjer francuski w tern miejisiau 
zaznaczył, że Mac Donald zapowiadając tę konferen­
cję wyraźnie potwierdził warunki deklaracji pary­
skiej. to- zmaicizy. że problem długów ma być na tej 
konferencji w sposób istotnie sprawiedliwy, to jest 
z wzięciem pod uwagę wszystkich czynników pozo­
stających w związku z tem problemem.

■W Genewie premjer francuski będzie bronił fram, 
■emskiego projektu w sprawie poiwiszecltnego ulkładu 
o wizajeinoem niesieniu. pomocy. celem ochrony 
■wszystkich państw i członków Ligi przed atakami.

nosi -komentarz do powyższego sprawozdania partjl 
nacjonaliistów*. Pisze mianowicie: Według naszej :n- 
łorrmaoji

kom unikat ogłoszony przez frakcję niemieckich 
narodowców oznacza bezwarunkowe odrzucenie 
układu londyńskiego i ustaw przewidzianych w 

orzeczeniu Davesa.
„Vomwaeutis“ pitsae: niemieccy naroulowcy iittilmtłą. 

swoją -wydali' na siebie, ale także i na nas i n a  pań­
stw o wyirok. W dzisiejszym parła,memcie nicporiiohna 
praeprowaidlzić ucihiwał konferemciii łondyństkiej. .,V-or- 
iwaeits" dolmoisi dalej, że prezydijum frakcji socjalnej 
było wicizoraj je-dluoimyiśilnie zdania, że parlament musi 
być rozwiązany, nie może być jednakże mowy o tem, 
aby plebiscyt miał zastąpić nowe wybory.

Rada Związkową
zatwierdziła układ londyński.

Berlin. (PAjT).). 21 hm. Rada Związkowa obradowa­
ła dizSś nad układem londyńskim i związanymi z nim 
ustawami. Ptnzyjęto najpierw ustawę o banku emisyj­
nym  i o obligacjach przemysłowych.

Osobno głosiowaimo nad ustaw ą kolejową,, k tórą przy 
jęto wi-izyistkinni głosami pnzeciw cliwom. Przeciwko 
ustawie głosowali przedstawiciele iPrus wschodnich 
i Pomorza, -wsitinzyimałK się od głosowania pr-zed-shawi- 
■oiele Baiwiauji i Meikletinburgji. W ten- sposób uzyskano 
w Radzie Związkowej większość diwóch trzecich gło­
sów dla ustawy zmieniającej konstytucję. Przyjęto 
idałej awykłą więfkisiziośeią. projekt ustawy dotyicizący 
'.spraw persiouiailinyicłi na kuflejaich państwowych i pro­
jekt ustawy w sprawie- likwidacji bainlku ren-to-wego.

lwimi o i s i T t t j  Ententy.
Wiedeń. (iPAT.) 22 hm. -Neue Fr. Prcsse“ donosi 

z Biułogrodu: Oficjalnie .podano do wiadomości, że 
spotkanie ministrów spraw zagranicznych malej en- 
tenty Benesza, Mainlntkowicza i Duki od>będzie się dn. 
27 sierpnia w Lublanie.

iNa- toj konferencji będą omówione wszystkie aktual 
ne kwestje mające znaczenie europejskie, w szcze­
gólności sytuacja międzynarodowa stworzona konfe­
rencją londyńską. Roru-zoma zostanie także kwestja 
.rosyjska.

Wisizyscy wspomniani ministrowie spre-w zagranicz­
nych udadzą się z Luiblany wprost do Genewy na po­
siedzenie Ligi Narodów.

Obrady i i  m i B a r t a i i n t
Berno szwajc. (iPAT.) 22 bon. Szwajc. Agencja tel. 

Przed otiwarcilgm konfen-cucjd uu-ji międEypar-laimien.tar- 
nej ;ui3iroiho(wa.ła. komisja przyjęcie b. parlamentarzy- 
.s-tów a m. in. dyrektora międzynairoidowetgo urzędu 
pra.cy Thomasa-, następnie zatwierdziła budżet na rok 
następny i v̂ytora■la• Dębińskiego i Maurona (iSzwajoa- 
.rja) na rewizorów rachunkowych na noiwy okres czfte- 
iToletini. W końcu po.<.tanwviioino, przyjąć zaprowzeuie 
Stanów Zjetlnoctzonyich na odbycie następnego kon­
gresu w W aszyngtonie.

m
nad układami londyńskiemi.

.Paryż. (.R\T.). Izba deipnitowtinych na życzenie rzą­
du postanowiła 320 głosami przeciwko 209 przystąpić 
do dyskusji nad układami zawartemu w Londynie.

Przed rozwiązaniem parlamentu niemieckiego
Nacjonaliści zadecydowali ostatecznie głosować przeciw układom londyńskim.

Berlin. 21 hm. (PAT.) Dziś popołudniu obradowała 
frakcja parlam entarna niemiecko-nanodowej pamtji.
Frakcja, parlam entarna zasilona przez -wieki czloni- 
kórw frakcji narodowo nieaiMockiiej Sejmu pruskiego, 
■jak donosi oficjałmy komumikat wydany o tem posie­
dzeniu aprobowała jednomyślnie dotychczasowe sta ­
nowisko zarządu partji zwłaszcza jego oświadczenie

z duia 15 sierpnia o odrzuceniu układu londyńskiego.
.Berlin. 22 brn. (PAT.). Niemliecka partja  narodowa 

,na odbytem wozoraj popołudniu posiedzeniu jedno­
głośnie postanowiła, aby trw ać nadal przy siedmiu 
punktach swego programu ustalonego w miesiącu 
lipcu.

Z pism prawicowych jedynie ..Deutsche Ztg.“ przy-

W ali p o w i t o  w Pliaiisianis.
Londyn. (PAT.) 22 bm. Otrzymane ostatnio z Afga­

nistanu wiatliomiośići nie mają uspakajającego charak­
teru , lecz przeciwnie informują o walkach toczących 
się w okręgu na południe od Kabulu.

Jedna grupa pawisrtauców, którymi według1 infor­
macji przeiwodizi pretendent do t-roniu opanowała nie­
które drogi na południe od Kabulu, jednak przełęcz 
Khyber stanowiąca główną arte-rję komiumilkacyijną, 
•kisit, wolna od powstańców. W tych dimiac-h przybył do 
Ka.buliu amiir Afgainisitanu cctean opamowainia. sytuacji. 
Wiadomości, jtojawiające się w  związku z t-eimi wy­
padkami, w -prasie rosyjskiej po/dkreśiają, że agenci 
angielscy braili bezpośredni udział w wznieceniu za­
mieszek. W kołach oficjalnych Londynu uważają je­
dnak podejrzenia te za  bezpodstawne i nie zasługują­
ce ani na  zapnzeeizenie ze strony rządu angielskiego 
i rządu iinidyjsikiegio. które to nządy pozostają w ziu- 
,pełnie poprawin ych stosunkach z obecnym emir eon.

WIELKIE POWODZIE W ŚRODK. NIBMGZEGH.
-Berlin. (AiW.). Powudzie. w śradlko'wycih Niomicizech 

(wyinząjlzMy wielkie s.zkody. W okio-Jicy Magdeburga, 
całe- połacie kraju stoją pod wodą. Zbiory poum czo- 
ine. Utonęło wiele bydła.

BEZROBOCIE W NIEMCZECH WZRASTA.
Berlin. (AW.) Liczba bezrobotnych, otrzymujących 

.wsparcie, wzrosła, w  Niiemeizecih z 240.000 dio 328.000. 
Dane powyższe nie- obe.jmiują terytorjum  okupowane­
go. Wzrost, bezrobocia wynosi blisko 40 proc.
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H lieinia i l ni. Narady polityczne w Spalę.
W arszawa. (iPAT.) 21 biin. Na dzisiej^zem posiedze­

niu kom itetu poiittycizinego miaiMrów,, które odbyło 
is-ię w Spalę zdecydowano sprawę Żywca i rozpatrzo­

no szereg spraw bieżących między innemi sprawę 
zwiększenia bezpieczeństwa na kresach.

 o o o --------

Przeciwko udzieleniu Wojkowowi agrement
na posła sowieckiego w Warszawie.

dotychczas sowiety nie zwróciły się oficjalnie do rzą­
du .polskiego o agremanit dla p. Wojkoiwa ma sitaanowi- 
śko posła sowieckiego1 w Warszawie. Podlobno w sto- 
Mimlkju do osoby p. Wojfoowa istnieją poważne zastrze­
żenia, a to w związku iz jogto sabotażową działalno­
ścią w komisji, mieszanej. 'Ewentualna zgoda rządu 
polskiego na tę  kandydaturę — jak mówią — ma 
być uzależniona od tego, jalk sowiety ułożą swoją 
politykę wobec Polski.

'Warszawa. (AiW.).' Socjalistyczny ,,Roblotinłk‘‘ 
w trzecian z kolei numerze występuje przeciwko kan­
dydaturze na posła Wojtkowa. Stwierdza, on, że Woj- 
koiw ponosi moralną odpowiedzialność za aresztowa­
nie i osadzeniie w więzieniu dwóch ekspertów komisji 
reew akuacyjnej, i pnzypomiina, że kiedy delegaci pol­
scy wykrywali nadużycia bolszewickie w sprawach 
reewaikuacyjnych Wojkow zawieszał narady komisji.

W arszawa. (Tel. wł.). Prasa- warszawska donosi, że
 o o o

Nadużycia podatkowe w zakładach Hohenlohe
w ynosiły 15 mil jonów złotych.

W arszawa. (AjW.). Dzienniki podają, iż Skarib pań- I Hohenlohego poniósł stra ty  przekraczające 15 nrilj. 
stwa na skutek malwersacji podatkowej w zakładach złotych.

o o o8 K ii ntar siskoje na taili milki.
W arszawa. (AJW.). Związek oficerów rezerwy pu- 

błilkiuje. odaziwę w sprawie obnony granlic wschodnich. 
Związek wyraża pnzekiomaaiie., iż spokój na granicy 
zdoła zapewnić tylko wojsko, które kosztować będzie

znacznie taniej, aniżeli straż pograniczna i funkcje 
swe jako organizacja o większej dyscyplinie spełniać 
będzie lepiej i sprawniej.

aw mi inw
O lbrzym ia popularność szkoły.

Onegdiaj dnia 1-8 ban. odbyło się otwarcie pierwszej 
szkoły komunalnej w Kzpltej.

Fak t ten powinien zainteresować jak najszerszy 
ogół społeczeństwa, gdyż będzie to ognisko^ z k tó­
rego wychodzić będą przygotowani praktycznie i teo­
retycznie nowi urzędnicy gminni i samorządowi.

Do- stworzenia tej placówki- przyczyniła- się wiałka 
inicjatywa Tow. dla popierania pracy społecznej, 
•popularnie' t. zw. biuro prasy społecznej z prezesem 
'senatorem Zdanowskim i dyrektorem  MjJkJasizemtSkim 
na  czele.

iK.utrs w szkole tej tmwać będzie 4 miesiące. 0  ile zaś 
życie wykaże, ż-e należałoby okres sizkolenia urzę­
dników komunaOnych przedłużyć, organizatorzy zde­
cydowali. czas kursów odpowiednio- przedłużyć.

Jalk wielkie zainltemsowame wśród samych urzę­
dników gminnych oraz kioamumahiych otouidlzliła spra­
wa. tąj szkoły oraz jalk bardao- była- pożądana. świad­
czy badaj faklt-, że na przewidzianych -zaledwie 50 
miejsc kandydatów kursu napłynęło z całej Polski, 
®e wszystkich krańców Rzpltej, z górą 600 podań. 
Wio-bec takiego rbziulttatai zgłoeizeń została zwiększo­
na ilość miejsc dla* słuchaczy tej szkoły do 63 osób.

Ja k o  warunek przyjęcia na  kurs wymagane jest 
■ukio-ńezieniiie eon lajum kj 7 oddziałów szkoły powszech­

nej, praktyka pracy w biurach gminnych, czy komu­
nalnych, rekomendacja ńiinstyltiucyi samorządowych 
i t. p. Należy zaiznaazyć, że zgłaszali się przeważnie 

kaindydaioi (Wegoiwani przaz swoje Urzędy, otmzymaw 
tszy urlopy zazwyczaj płatne. Potwierdza to .tylko 
fakt, poważnego zrozumienia zadań taikliej sdkoły, 
oraz jej natiurailn0. potrzeba- istoidenia.

Otwarcie szkoły aiasitąipiło bardzo- uroczyście w obe­
cności przedstawicieli władz rządowych. samorządo­
wych o-raiz społecznych. Przemówienia wygtoisii: sen. 
Zdanowski i dyr. szkoły k-omumaln-ej prof. Miklaszew­
ski. W stępny w ykład wygłosił p. Józef Beck były 
wilce-mimłtsłer spraw wewn.

Śród wykładowców szklo-ły, jako stałych profesorów 
spotykam y nazwiska: dyr. Miklaszewski, J .  Beck, 
prof. S itarski, Seweryn Czerwiński — naczelnik w y­
działu Mini. S. Wewn., Leopold Rutkowski — naczel­
nik wydiz. politycznego Min. S. Wewn., p. Orzęcki 
,b. profesor uniw ersytetu lwowskiego, p. Korsak oraiz 
inspektorowie samorządowi pp. Kopczyński i Szybal- 
ski, k tórzy  pTOwacMć ibędą ćwiczenia- praktyczne 
w  srzfeole komunallmiej.

Nowej tej placówce, tak pożądanej i ważnej życzy­
my jak najlepszych rezultatów, a słuchaczom ślemy 
„Szczęść Boże“ w pracy.

Kraków, 22 sierpnia, 
iw. ś.) Dwie daty absorbują uwagę m-iędizyna- 

rodowych sfer politycznych: data 30 sierpnia, 
w którymi mają być podpisane układy zawarte 
w Londynie, oraz data, 1 września, to jest dzień 
otwarcia posiedzenia Lagi Narodów.

Zdaje się, że bliskie sąsiedztwo tych dwóch dat 
wpłynie na to, że parlament francuski ratyfikuje 
układy londyńskie. A mianowicie zadecyduje
0 stanowisku parlamentu francuskiego następują­
ca logika faktów. Jak  wiadomo Francję interesu­
ją trzy problemy: odszkodowali, bezpieczeństwu
1 długów sojuszniczych. Konferencja londyńska 
zajmowała się przedewszysbkiem pierwszym pro­
blemem i rozstrzygnęła go wyraźnie w ten sposób, 
że Francja została pokrzywdzona w zakresie dwu 
następnych. Dla uzyskania odszkodowań poświę­
ciła tam Francja okupację Ruhry najściślej zwią­
zaną z jej bezpieczeństwem. Tern ostatuiem ma za­
jąć się Liga Narodów. I dlatego Herriot woła już 
dziś: nie przeszkadzajcie mi, odmawiając ratyfika­
cji układów londyńskich, w staraniach o bezpie­
czeństwo Francji na terenie Ligi Narodów. Odnosi 
się wrażenie, że to wezwanie Herriota odniesie 
skutek. Bliskość dwu dat uratuje go. Gdyby tyl­
ko bronił układów londyńskich, sprawa jego by­
łaby przegrana, ale że wysuwa jeszcze problem 
bezpieczeństwa, większość parlamentu nie zechce 
obalić go w przeddzień ważnych posiedzeń Ligi 
Narodów. Data 1 września okaże się zbawc-zą dla 
Herriota.

Czy zdoła on doczekać się jeszcze następnej da­
ty, a mianowicie przypaść mającej na listopad 
konferencji w sprawie długów międzysojuszni­
czych, to zdaje się zależeć będzie od znacznie 
większej ilości czynników, a dziś raczej jest wąt- 
pliwem.

Jakie to czynniki wejdą w grę? Przedewszyst- 
kiem Niemcy. Co do tych, wiadomo już dziś pra­
wie na pewno, że układów londyńskich nie ratyfi­
kują. Ostatecznie bowiem nacjonaliści zadecydo­
wali za ustawami w sprawie wprowadzenia planu 
Da rosa nie głosować, bez ich głosów zaś nie znaj­
dzie się w Reichstagu większość dwu trzecich po­
trzebna do ich uchwalania.

Z oświadczenia mim. Stresseinan-a, jakie złożył 
tia komisji spraw zagranicznych można przewi­
dzieć. że nastąpi rozwiązanie Reichstagu i rozpi­
sanie nowych wyborów. Jednak w tym wypadku 
nie może być mowy o podpisaniu umów londyń­
skich do 30 sierpnia, a wedle klauzuli zawartej 
w tych umowach, upadają one w całości, jeśli nie 
zostaną w powyższym terminie ratyfikowane. Za- 
tym rozwiązanie Reichstagu nie może mieć innego 
znaczenia realnego, jak tylko umożliwienie rządo­
wi Rzeszy podjęcia rokowań z sojusznikami na 
tej samej podstawie, na jakiej toczyły się na kon­
ferencji w7 Londynie. Oświadczenie Rtressemana 
zawiera w tym względnie wyraźną wzmiankę.

Należy się jeszcze zastanowić, czem jest podyk­
towany krok nacjonalistów. Czy jest 'to polityka 
a outrance, czy też spodziewają się 0n-i. że nowe 
rokowania byłyby podjęte na jeszcze korzystniej­
szej dla Niemiec podstawie. Kto wi-e. czy nacjo­
naliści nie spodziewają się, że nowe’ układy da­
łyby Niemcom natychmiastową ewakuację Ruiny.

Jeśli ostatnie przypuszczenie jest prawdziwe, 
to trzeba wnioskować, że ostatni, głośny list Mac 
Donalda do Herriota. zawierający stwierdzenie 
nielegalności okupacji Zagłębia Rulury, był nie- 
wątpliiwie zachętą dla nacjonalistów niemieckich. 
Jeszcze w wyższym stopniu zachętą taką były wy­
nurzenia ministra skarbu w gabinecie Mac Do­
nalda,. śmowdena. Z wynurzeń tych jest jasuem, 
że jeśliby przyszło do nowych rokowań, to Smow- 
den w szeregu punktów7 stanąłby wyraźnie po stro 
nie Niemiec.

Polityka Angiji staje się coraz bardziej charak- 
rerystyczna. Polityka, ta lubi konferencję, układy, 
definitywne umowy, a po tern wszystkdem doszu­
kuje się nowych wątpliwości i wszystko zaczyna 
się na nowo. Jest to niewątpliwie polityka cią­
głego fermentu europejskiego.

Pomijając politykę Lloyda George‘a. przypom­
nijmy sobie tylko dwa fakty z polityki Mac Do­
nalda. Pierwszy fakt — po konferencji w Che- 
chers. Herriot wrócił z mej zachwycony, aż tu na­
gle treść zaproszenia na konferencję w Londynu, 
zredagowanego przez rząd angielski, zupełnie za­
przecza tym powodom zachwytu. A obecnie po 
konferencji w Londynie, zakończanej wśród pod­
niosłego nastroju pojawia się list Mac Donalda,

zaprzeczający legalności zajęcia Zagłębia Ruhry.
Wniosek: Francja robi ustępstwa, a Anglja 

wszelkie układy uważa tylko za przejście do 
układów następnych itd.

Przed dwoma dniami zakwestjonowaJiśmy war­
tość dla Francji jednolitego frontu sojuszników, 
jeśli po każdym stwierdzeniu tej jednolitości, oku- 
pionem nowemd ofiarami ze strony Francji, w sfe­
rach angielskich pojawiają się nowe wątpliwości 
i żądania nowych ofiar.

Trudno wyobrazić sobie, aby opinja francuska 
tego nie rozumiała, a  przynajmniej jej dojrzałe 
czynniki polityczne. A w takim razie nie można 
sądzić, aby obecna polityka Herriota mogła mieć 
szanse trwałości.

M  [ i l i l O M l i  w Warszawie.
W arszawa. (iPAT.) 22 ban. Poseł nadzwyczajny i 

m inister pełnomocny republiki czcchosłowackiiej 
w Warszawie pan Flieder przyfbył w cMu dzisiejszym 
na stale dio W arszawy. Na dwwcu powitał go kiero­

wnik referatu małej emtenty w Ministerstwie spraw 
zagranicznych pan  Karsizo Siedlecki. Pan Flieder 
iw najbliższych dniach złoży woizytę uwiarzy.telmiaiją,- 
oą pamu preizydeautowi Rizeczypospolitej.

Min. Skrzyński w  Wiedniu.
Wiedeń. iPAT.) 22 ban. „Newe Fr. Prcsse1' doaioisi, 

że miaiistcr spraw zagranicznych Skrzyński, k tóry  
udaje się w dniach najbliższych jako przywódca de­
legaci ji, polskiej dio Genewy zaitrzyma się w Wiedniu 
celem złożenia w ż y ty  austrjackieniu ministrowi spraw 
eaigranicznych Gwuenbergerowi.

DELEGACJA POLSKA NA KONGRES UNJI MIĘ­
DZYPARLAMENTARNEJ W BERNIE.

Berno. (PAT.). 21 bm. Przybyła tu dziś delegacja 
polska n a  kongres umji niiędiziyparlaanenrtarnej. Dziś 
odbyto się pieirWsze posiedizenie prezydjium umji z u- 
dzaatem przewTOdinicząicego delegacji polskiej prof. dę- 
ibińskiego i senatora Bwiaka. Ju tro  odbędzie, się pierw­
sze plenarne posiedzenie konigresw.
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Obowiązująca ustawa o Policji Państwowej jest waJliwa. —  Militaryzacja Policji Państwo­
wej. —  Jak daleko winno pójść podporządkowanie Policji władzom administracyjnym. —  
Konieczność ścisłego określenia kompetencji władz administracjnych. —  Zbytnie uzale­
żnianie Policji od władz administracyjnych nie jest pożądane, a to ze względu na jedno­

stronne awanse i nominacje.
i.

Ostatnie wypadki -woj^kńwio-aorgainiziowiauyeih na­
padów dywersyjnych band na kredach, z tych o^aitni 
■ma Stolpae, zaniepokoiły całe społeczeństwo pófcłtofe.
Równwęwśnie pojawiły się w prasie liczne glosy, djo- 
anagniitącc się reorganizacji Ptofcfi Państw. Ponieważ 
Mim. Spraw W-e.wn. przygotowuje .jttó -podobno projekt 
arowej ustaw y policyjnej i pragm atykę służbową dla 
Policji' Państw.. chcemy ma łamach naszego dzien/nilka 
fkilka- myśli i uwag krytycznych o Policji Państwowej 
iwypmńedziieć. by panuKzyć oip&niję szerokich kół spo­
łecznych. zwłaszcza zaś opónję fachowców prawn-iików 
w kiwestji służby łKszpieczeństwa ptublicizinego i jej or- 
gamiizacp.

A taki na Policję Państwową są bardrzio linzine i nie­
s te ty  niebezpodstawne, jednakże trafia ją  one najczę­
ściej na/jniewiiinaiiiejs^ycfh, tj. samych fiunfcejouarjutizy 
Poliicji Państw., któnzy więcej może. niż sarno spofc- 
czeństwio cierpią wSkiulte.k wadliwiej organ iizaoji tej in- 
estybuciji, w której shtóą. Wina niedomagań służlby bez­
pieczeństwa leży zaś jmzedefwiszystkiem w ustawie o 
Policji Państw'., to  zaś zjjp sfwa-raą szereg innych u- 
jemmyoh stron Pohóji Państwowej.

Organizacja Policji Państwowej opiera się na usta­
wie o P. P. z 1919 r., wydanej w czasie, kiedy nie 
istniały jeszcze Wojewódlztiwa. gdy wiogóle organizo­
wanie administracji paiistwówej było dópiero w za­
czątkach. Stąld w ynikają już jej pewne braki, które 
,z biegiem cżasm trzeba było wyrównywać rozporzą­
dzeniami, iinistrukcjaim, okólnikami- itp. W interpreta­
cji pewnych art.ykiutów tej ustawy kierowano się nie- 
jedimokrotniie wzgłędamń-. politycznymi, a nie praktycz­
nym i. Niektóre instrukcje, których wydanie zapowia­
dała ustawa, nie ujrzały dotychczas światła dzienne­
go, a niektóre artykuły tej ustawy mie doczekały się 
do dnia dzisiejszego ich zastosowania. Na tle inter­
pretacji pewny oh artykułów tej ustawy powstawały 
tarcia między władzami adaninfe-tracyjnemi a komen­
dami1 policyjnemu Wreszcie warszawskie wyipadkń grit 
dniowe z 1922 r. ponulsizyły głęboko opinję także od­
nośnie do spraw Poliicji Państwowej, a pewne stron­
nictwu polityczne do programów swoich dołączyły żą­
danie reorganizacji Policji. Państwowej.

W śród tych, którzy zajmują się sprałwami. dotyczą­
cemu organizacji służby bezpieczeństwa jmlbliczinego. 
jest spora ilość zwolenników militaryzacji Policji P ań­
stwowej. Tak zwolennicy, jak i1 przeciwnicy mrlitary- 
zaioji Poliicji Państwowej przytaicizają najrozmaitsze ar 
gnnnonty na podtrzymanie siwych sądów. Nie ulega 
wątpliwości, że do militaryzacji Policji Państwowej

prayjść musi, a najsilniejszym i w obecnej dobie prac- 
Ikionywnijącym argumentem prziecówmiflców militaryza- 
cji jest ‘sanacja Skarbu i niemożność dokonywania- w 
jej okresie zmian, któroby przecież pociągały za sobą 
może nawet wielkie kos<ztt«.

Tymcza.-em jednak reorganizacja Połicj Państwo­
wej odbywa się w kiierunkrn jak najśoikślej-szeigo zespo­
lenia Policji Państwowej z władzami admimństiraeyj- 
nemi. Województwu i Starostwa chcą uzyskać decy­
dujący wpływ na .wszystkie sprawy, dofyeraąieie Policji 
Państwowej i- jeśli ustawa o Policgś Państwowej sta­
wia im formalne przeszkody, to  jedinak w praktyc-e 
pr-zerz najrozmaitsze rozporządzenia Min. Spraw Wewn. 
wpływ ten uzyskują. Rozumie się, że władze bezpie­
czeństwa publicznego. jakiemi są władze administro- 
cyjue. muszą mieć zapewniony wpływ na ten zakres 
działania Policji Państwowej. w którym ona pełni 
tslurżlbę bezpiocizeńsitrwa puibik-izneigo i wykonuje azym- 
norch jako ich organ wykonawczy. Jednakże rozsae 
rzanle tego wpływu na- organizację, adaministraciję i n-a 
■znikro-y. zastrzeżone ustawowo głównemu komendan­
towi i okręg, komendantom. wykazało już ujemne 
sknitki. Trzeba bowiem miieć na względzie, że woje­
wodowie i staro-tiowde są urzędnikami polityoznymii, 
że stanowiska ich zallerżą pp najtwćęfc-szej części od 
stronnictw  politycznych. c:o przy wszechwładzy na­
szego Sejmu, a  konstytucyjnej słabości władzy wyko­
nawczej może i mnisi mieć te następstwa, że Policja 
Państwowa zostanie wciągnięta w  sferę działań i 
wpływów politycznych. Tej ewentualności (należy się 
poważnie obawiać i w czas starać  się jeij zaipobiedz.

Nie należy również zapominać, że Policja- Pańisttwio- 
wa jes-t także organem pomicn.icizym (wylkonaiwczym) 
władz sądowych i prokairatro-lkich i że w czynnościach 
dochodzenia przestępstw policja- .jest -w bezpośreidniioj 
zależności ód urzędów wymiaru sprawietlliiiwiośicd:.

.Z ich w.ilą. gdy wlaidże adoniin.iiśtracyjne uzydkają Sa- 
Iktyczną wiiizecbwładizę nad Policją Państwową, mogą 
w rozlicznych sprawach i w najroznuiaiitszy isporób 
wpływać pośrednio przez policję na sądowe ich zaliat- 
wiumir. Mioże jest to  zbytnia otst.rożmość i obawa zby- 
■teczna, ale... życie jest życiem, a uiomożBwoścd s-tiają 
się crzęsito możliiwoiściainri-. W kiweshji tej niailo.żałoby 
,zrecs7jtą wysłuchać zidania właściwych właid'Z sądo­
wych.

W  motywiaeh. jakie władze admiiniusitracyjne napro- 
wadlziają nia uzasadnienie nal-eżmego im sizerokiego 
wtjiilywn na działa,liniotóć i inne sprawy Policji Państw., 
podnoszą te wladize p tale. żie są za dizia.łaiłność tą i za­
łatwianie tych spraw odpowiiod-ziallne. Jest to- jednak

odpowioizia-lność zbyt szeroko pojmowana i oałeża- 
loby ją przecież ścieśnić do wła.ściwych gramie. iW do- 
brze zorrgantzcrwaTiym ustroju władz adm tołstracyj- 
nych pawiłnlen miieć każdy ich organ ustalony zakres 
działania, ustaloną kompetencję. Przez określenie te j 
kompetencji nie uniezależnia się jeszcze dany organ 
i nie maże wykluczyć kompetencji organu wyższego, 
gdy w jego kompetencję wchodzi; jednakże to  wcho­
dzenie organów wyższych w kompetencję organów niż 
szych powinno z reguły mieć miejsce tylko wówczas, 
gdy orgam niższy nie spełnia należycie swych funkcji, 
lub gdy istnlleje uzasadniona obawa, że ich należycie 
nie spełni! Jeśli, np. starosta w pewnym wypadku 
,wyda policji ogólnie dyrektyw y postępowania, a  szcze­
góły pozostawi jej do wytouamia, to  za wytkomatnie 
szc.zogółowe ,nie będłzże on Odi;'io wied-m alin y, lecz właś­
ciwe organa- pculicyijne: 'ale bęiizie odporwiiieidizlaJiny i za 
■szczegółowe działa,nie póliciji'. jeśli do wytkionywamia 
tycih sisciziegółćrw sam jrzylstąpi, czego mu zre.-atą za­
bronić nile można. Pouriieiwarż zaś kierowiniicy 'wojewódz­
twa i- starostw  dobrze wtledizą, iż u nas i kwestję od- 
ipowiiietdizialTOoścł trakrtuKte się n,ie z ipunktu widizmia 
prawa, lecz z pnailk/tiU wuizeinfe interesów politycznych 
i że czyjur się ich Zwyczajnie koziarni ofiarnymi dla 
dania satysfakcja 'stronnictwom politycznym, przeto 
stosownie do tej odipowiódizałmościi chcą uzyskać jak  
maj-szerszą wlaldzę na swych sfamowii-ikaclli, by mogli 
w  cizais > ząpobsegać tym ruicbezpeczeństwom, jakiie im 
grożą. W  ten jedinak spo-ób nie rozwiązuje się kwe­
sty , a jeśli- chodmi specijalniie o pioJilćję, to wciąga się 
ją  .przez to, jak już wyżej powiediziano — w sferę 
działa-,ń i-wplywów politwizmycłi.

(Według okólniików Mim. Sprarw. W-ewm. nrają kie- 
rowimiicy urzędów admiliTiistracyjnyc-h prawo wglądu w 
a k ty  dyscyplinarne funlkojianarjaiisizy PoMcji Państw, i 
pTawo wydalwamła- opinji w  tych spaw ach , oraz w 
isprawach awansów, puzeiniesień itp. Mogą nadlto w no­
sić zażalenia do swych wyżiszych włai.łiz na. rozstrzy­
gnięcie komend poliicyjnych w zakresie tych właśnie 
spraw  dyscyplinarnych i personailnych. W płynąć to 
.miusi niciłychianie ujemnie na dyscyplinę w korpusie 
policyjnym i o tern nie trzeba chyba nikogo przekony­
wać. Tam. gdzie kiórawnrik władzy admiiiiń-;trącyjnej 
może mieć swoje zdanie, a- koniendaint jwiliicji swoje 
i g-rly na mf^jscat nie bęklzlre władizy, któraiby Odmien­
ne zapatrywania- kierowmćkka właidzy admiluiisitr. i ko­
m endanta policji gtoidzMa,. pójdzie wiele spraiw nieraz 
ba rdzo pełnych w odwlidkę, a  ma ł.to w stosnnrku mię­
dzy tyiniii urzędiniilkamii istiniiieć będą dyssonaaise, które 
w pływać bęiłą ujemnie na piodwład-ny im pe-rsomal. 
Mtjrżmaiby przytoczyć cały szereg przykłaidów na do­
wód, że zibyt, szeroka koanipetencja, władz adm5nistra- 
eyjnyc-li w sto-nnku do Policji Państwowej, wyjdiżie 
ityllklo na szkodę tej imsityftiuicja1, a  zarazom i na szkodę 
eatego społeczeństwa. Nie można jxk1 żiadinjmi warun­
kiem usizciziuipllać. praw 'kiierowmików urzędów a nimi- 
inótraicyjnyeń nałcżnycili im z tytułu ócli koaistytiu- 
eyjnego sitanioiwirslka, aile nałoży 7, drugiej strony od­
dać ,jsiumim cnilcfue“. czyli, tak ustalić zakresy kompe­
tencyjne. by każdy z urzędników właściwych działał

W O JC IE C H  BIEGA.

Z NAD MORZA POLSKIEGO.

Hel Jako kąpielisko.
1)

Od półwyspu helskiego nazywanego krótko He­
lem. jedynego polskiego międzymorza, na którem 
enajduje się pięć wsi, odróżniać należy dawniejsze 
miasteczko, a od kilkudziesięciu lat wieś — Hel, 
położoną na końcowym cyplu tej wydłużonej mie 
rzei puckiej.

Hel — w porównaniu ze wszysikiemi innemi 
miejscowościami irajszego wybrzeża, jak również 
i wsiami półwyspu, posiada najlepsze warunki kli­
matyczne i kąpielowe, a także i najwygodniejsze 
urządzenia, choć te ostatnie nie stanęły jeszcze na 
właściwym poziomie cywilizacyjnym, uzupełnia­
jącym w sposób odpowiedni pierwszorzędne zalety 
przyrodzone letniska.

Nie od rzeczy będzie podać tu w krótkim zary­
sie dzieje Helu według zapisek, zawartych w sta­
rej helskiej kronice.

Podległy Bolesławowi Krzywoustemu książę 
Szczeciński. W art wsław, założył w r. 1128 miasto 
na Helu, w miejscu, gdzie stały chaty przez lud 
dziki zamieszkane i zasiedlił je słowiańskimi osad­
nikami z Pomorza, którzy się rybołówstwem tru­
dnili. Na pamiątkę swej żony Heleny nazwał ją 
Helą. Zbudował w niem kaplicę pod wezwaniem 
św. Wojciecha, a księżna do niej kielich srebrny 
z rytym na nim napisem podarowała. Kielich ów

był do niedawna przechowywany w skarbcu koś­
cioła w Helu. lecz wywieziony do Gdańska, nie 
wiadomo gdzie się obecnie -znajduje. Następca 
Waintystawa, Kaitiibor, ożeniony z córką Krzywou­
stego. Przybysłatwą, ufundował w Helu kościół pa­
rafialny św. Piotra.

Grodziszcze słowiańskie. Helę, zburzyli Niemcy 
za czasów panowania nad tą ziemią Krzyżaków i 
opodal miasto niemieckie Hel Zbudowali. Z biegiem 
lat potomkowie polskich Kąkólów i Walkowców 
zmienili się na Niemców Kohulela i Walkowsza.

Pierwotne słowiańskie osiedle z czasów W arty- 
sława i Katrbora znikło do ostatnich szczątków, 
a choć niema na to żadnego pisemnego dowodu, 
żeby się tu to samo dokonało, co w Gdańsku, to 
jednak z Heli, podobnie, jak i w Gdańsku nie po­
został najmniejszy ślad ze słowiańskiego budowa­
nia, a natomiast nowe sioło niemieckie Hel w kwi­
tnącym stanie powstało. A o narodzinach tych 
głosi legenda niemiecka to samo, co powiedziała 
po zbrodni Dominika w Gdańsku: że mieszkańcy 
dobrowolnie swe stare domostwa spalili i zniszczy­
li do cna i na inne miejsce się przenieśli.

A pobudow'-aszy lepsze i trwalsze domy na tern 
nowern miejscu stali się już odtąd na zawsze Niem­
cami.

Inna jeszcze legenda, również niemiecka, poda­
je, że dawni Helanie popadli w zepsucie, za co ich 
Bóg pokarał i miasto wraz z mieszkańcami zato­
pił. a bogobojni Niemcy opodal nowy gród pobu­
dowali.

Kościół św. Piotra i Pawła w Nowym Helu u- 
fundowany, dostał się — na skutek nadania przeiz

Kazimierza Jagiellończyka prawa [wbion-atu zniem 
czomemu Gdańskowi — pod wpływy, a następnie i 
w posiadanie innowierców.

W r. 1520 Hel przyjął lutcranizm.
Według ostatniego urzędowego spisu, przepro­

wadzonego przez Niemców na ziemiast obecnej za­
chodniej Polski w dniu 1 grudnia 1919 r., ludność 
całego półwyspu helskiego wynosiła ogółem 2176 
mieszkańców. W tej liczbie było 1542 Polaków i 
634 Niemców. Hel liczył wówczas 603 mieszkań­
ców'. w ozem Polaków tylko 13. Cztery wsie. idące 
w kolejnym porządku od nasady międzymorza ku 
Helowi: Chałupy. Kuźnica, Jastarnia i Bór. zamie­
szkane są obecnie wyłącznie przez ludność polską 
(Kaszubów) i katolicką. Znajdujący się w nich da­
wniej Niemcy, funkcijouarjusze państwowi, znikli 
z nie ii po powrocie rządów polskich.

Ogólna ilość stałych mieszkańców' Helu wynosi 
dzisiaj 611 osób. przyoizem Polaków jest 101, Niem 
ców ewangielików 510. Wśród Polaków przeważa­
ją urzędnicy i funkejoniacjrisze państwowi i komu­
nalni. Do ludności mniej lub więcej stałej, nieu- 
względnłonej w powyższem zestawieniu, możnaiby 
również zaliczyć robotników, zatrudnionych w por­
cie, na wydmach, w lasach i przy robotach w pen­
sjonacie Tow. kąpieli morskich. Dawniejsza kolo- 
nja karna, filja zakładu karnego w' Grudziądzu, 
dająca więźniów do tych prac, została z Helu prze­
niesiona. Obecnie pracują robotnicy z wolnego naj­
mu, Polacy. Ilość ich zmienna, zależnie od pory 
rak-u, wynosi przeciętnie 200 osób, powiększając 
bardzo wydatnie procent ludności polskiej.

(C. d. n.)
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List z Ustronia.
(Wystawę art. malarza Ludwika Konarzewskiego),

Ustroń roraiz bardziej się polonizuje! Ten objaw.

rza-sadnac®) tylko w swoim zakresie kompeiencyjuym 
i by aa; działania to pono >ił oni tylko olpowiedzfiial-

:■ ZŁOŚĆ.
'Niechęć do zm k>aryzow aui]a Policji Pańłtw iaw ej po-

■ chodzi także od władz adminr <ratcyj]i yeh, które oba­
wiają Śę, iż w raziłe zmfiBtaryzuwaiiiiia Policji Państw, 
•wia ize 'wojskowe uzyt-lkają nad nią przeważny wpływ. 
Taką .-aimą jednak obawę. żywią sądy ze względu na 
tzbytmSe podporządkowanie Policji, Państwowej wła- 

odzom administracyjnym.
Policja Państwowa jewł organem wykonawczym 

władiz państwowych i samorządowych, stosunek jej do 
■tych władz został ustawowo. ustalony, wobec czego

■ chęć zupełnego opanowania Policji Państwowej przez 
ią l.uib inną. władzą państwową nie jest właściwą.

(C. d. n.).

Z  ziemie Polski.
PRZENIESIENIE STOLICY DJiECEZJI PODLA- 

SK IE J DO SIEDLEC. Wiehnych katolickiej parafji 
siedleckiej napełnia radością wieść, że na m ory po- 
■ stanowienia. Ojca. świętego, a. wskutek prośby bi-ku- 
pa djetc.ezj.ji podlaskiej, sitoKca biskupia, wraz z kapi­
tu łą katedralną, będzie przeniesiona z Janow a podla­
skiego do SiiedieeąW Janowie, pr.zy kościele śtw. Trój- 

•oy. pozostanie koLegjata. z kapitułą przv niej. Fakt 
ten ożvWl znacznie tętaio żyda w  Siedlcach.

ODKRYCIE ARCHEOLOGICZNE Z EPOKI SŁO­
W IAŃSKIEJ. W miejscowości Hołyniu, w pciw. ka- 
łuskiim we Wschodniej MałopoLce, odkryto bardzo 
ciekawy zobyitek archeologiczny, mianowicie naozy- 
n ia  gliniane, pięknie zdobione, oraz piec garn carski' z 
■e póki d o w n  ń-fciej.

ZAKUSY KOMUNISTÓW NA BIAŁYSTOK. W o- 
statiiioh ezaiąje.h przejawiać się poczęła ożywiona 
działalność komitetu partji komutiiKtyczinej zachpdJ^ej 
Rus5. anferzającej do wywołania stra jku  w przemyśle 
białostockim. Rozrzucane odezwy i proklamacje nie 
odniosły żadnego s.kntólku. Okazuje się bowiem, że ro­
botnicy w we zumieniu swojego interesu nie dali1 ża­
dnego, posłucliu agitacji wj-wnotowej, gdyż obecnie 
przemysł białostocki zawdzięcza swoją egzystencję 
jedynie Batnówienijom rządowym. To też stra jk  w tym 
przemyśle zrujnowałby tvuko robotników.

PROWOKACJE SOWIECKIE. W zwiąizikiu z stop- 
-nćowyji wykrywaniem przez policję polityczną dy- 
w/msyjno-poi tycznego  olilarakiteru szeregu napadów 
•bandyckich n a  wschodnie pagrąinSctzg Rzeczypospoli­
tej. dowiadujemy się z zupełnie Wiarygodnego źródła, 
'że agenci .-o wiece y rozijłoczęii wewnątrz Polblki agita­
cję w kierunku organizowania ze stromy Polski napa­
dów- odwetowych. Jest to  prowokacja, zmierzająca. ku 
usprawiedliwieniu skJyśkredytow anej alkcji zakonlo- 
noweji Sprowokowanie podobnej akcji ze strony Pol­
ski miałoby dla sowietów szczególne znaczenie w o- 
knes-ie obrad Ligi Narodów.

WZROST OSZCZĘDNOŚCI W P. K. 0 . Od drwili 
.podmiesionia oprocentowania o.szckędnośei, składanych 
w P. K. 0 . do 9 procent, daje się zauważyć dlnie 

••wzmożony ruch oszczędnościowy. W edług obliczeń 
start ystyiciznycli, począwszy od dufcf 1-go m aja br. li­
czba kont oszczędnościowych wzrosła z 28.086 do 
•42.725. Suma zaś wikładów OMizazędnościciwych powię- 
kszyła1 się z 1,842.276 zł. na. 3.977.290 złotych.

NOWY OKRES ODBUDOWY KRAJU. Opracowa­
n y  przez Dyrekcję Odbudowy kraju regulamin dla 
rwszysitikacfi komisyj odbudowy w sprawie uruchomie­
nia. odbudowy zniszczonych skutkiem  działań wojny 

domów, znajduje się obecnie w stadjuim definitywnego 
uzgodnienia, Omaiwiiaina jesł obecnie kweshja budżeto­
w a w tej sprawie. W każdym razie należy spodzie­
w ać się, że z dniem 1-go września- nowy okres odbu­
dowy kraju rozpocznie się.

R zeczy ciekawy.
SOBOWTÓR PREZ. COOLIDGE‘A NIE CHCIAŁBY 
ZAJĄĆ JEGO STANOWISK A.

Rolrert W. Maynard. krorownłk znanej firmy w Rr>- 
is tonie. jest .-oboiwttórem prezydenta .Ameryki. Ooolid- 
geta. Niedawno odwieidiził Maynard preizydiemta w Bia­
łym Domu. Prezydent zapytał goi. e.zy pragnąłby za­
jąć jego s-tanowislko'. M aynard oidipowiedziat, że po- 
mistrzymałolry go jedynie to. iż prezydent Stanów Zje­
dnoczonych musi oboiwiiąizktrwo podawać rękę -wszyst­
k im  obyiwatólom Ameryki. Uśc:i.--inąć diziennie rękę kil-' 
kuset, a nawet kliku tysiąconn odiwiedzającycłi. nie 
.-nałoży do przyjemności. — Prezyitent przyznał mu ra- 
bję.
KINEMATOGRAF ZOSTAŁ JUŻ DOPROWADZONY 
DO DOSKONAŁOŚCI. TAKIE JEST ZDANIE EDI­
SONA.

W Omange. New Jersey, małej miejscowości', pol)- 
iomej w niew elkiej odległości od Nowego Yorku, ży-

iz resztą natiuraky, dlowodizii, że był i przedtem pobJu, 
a  tyłko -/zrtmetzna gormainizacja poczyniła peiwne u- 
szazerbki1! Dzisiaj zrectztą z,jeżdżą ją do Ustronia letni- 
cy, przeważnie ipolłscy, więc i ten konltalkt, bodaj.dwiu- 
miiesięcizny z ludźmi, czy z Kongresówki, ozy licznalej- 
:Sizy z Małopolski, 0 'łJdizi'aływa w  kierunku polonizaeja1. 
■Sezon letni w pełmi, urotzmaica. nitejednckTOtnie a trak ­
cja. ozy polskiego festynu, ozy mab-łieiu polskiej mło­
dzieży, ba — baiWi też spora kolon ja  uczniów z pol­
skich sizlkół średnłoh i powi.azeidhn.ych z Kacowiie, po- 
dejnry^ama. giościnnie i z cizułą opieką, przez miejsco­
wego dyTdkltora sizkoly żeńskie.), pl Nowaka, co też 
oiMzńaływa dodatnie n a  ten objaw poloniizocp tego, 
przt miłego zakąltika górskiego, obdarzonego tak w 
iporę nazwą: Ustronia!

Ale wiemy, że wyrazy kultury  są przedewiszystkaiem 
ipotężną dźwignią w połionitzaoji. Otóż w Ustroniu u- 
Tządiził wy.sitaiwę obraizów: Ludwik Konarzewski, art.- 
■maiarz i rz-i źbiarz. dyrektor stzkoły przemysłu a rty ­
stycznego w Iztebnej. W ystawa mieści się w obszernej 
:sad szkoły żeńskiej. Dajie pojęcie o ssztaee śląisikSeó, 
k tó ra  przecież .jest wywusem swojsikośici i w pełrd ro­
dzimych pierwia.stków. Młodizi jej adepci ze szkoły 
Konarzewskiego, ci w pełni synowie ziemi piostoiw- 
isfciej, «|Bżpż .potężnie, przez sztukę, wyodrębniają się 
mi tej wyspie polskiej do itjedawuia, jaką była Istebna, 
pośród' .zniemczonego Ustronia, a źb^rlinizowanego 
Bielska,.. Ślad -yiWkliej sztnilki polskiej, słowiailsikiiąj, 
k tórej nie zdołała' zatrzeć wtiekawa walka „Kukiur- 
ikam(ptfti“ . W szystko to, o  ezem mówi w swojej, pomni­
kową) książice. Mfokławsikl Q̂ Siztaiika. ludowa w Plol- 
soe“!) przetirwało na Śląśku, a szkoła Konairzewskiego 
koiitynuujc tę szdukę r,oidz‘mą! Hafty, kilimy, aplika­
cje. rzeźby na różn.ydh pnzedlmiotach sprizęlarstwa do­
mowego. artyst.yaznego, oto. co- podzUewiamy na wy- 
B-taiwfe Konarzewi-kiego, jego szkory przemysłu ańty- 
styoanego w Istebnej.

Kiedy przed la ty  oglądałem podobną wystawę w1

Jak  się dowiadujemy, właściwe władze otrzymały 
rozporządzenie Mim, ,ąpra;w. Wojsk, o pmzychyłnem 
traktow aniu próśb w sprawie uzyskania obywatelstwa 
palestyńskiego, wnosoznych przez obywateli Rzeczy­
pospolitej, obowią/anych do służby wojskowej.

Co do byłych obywateli- Raństmu Polskiiiego, którzy 
■emligrotwali dlo Ralestyny międizy 1 liHtioątaida 19.18 r.

je i pracuj pupo dziś d zień wielki wynalaizca Edison. 
Mimo siiedmdziiesięein pięciu la t widk.u .zajmuje on się 
nieustaniuie problemami techinicznyimi, tylko mu abso­
lutnie już nie diO|pi;su.je, tak, że obcych niechętnie u 
isiebio przyjmuje. Młodej siawdlzlkiej dziennikarce, odś 
ibyiwtająaej podróż p o ' Stanach Zjednocz on ych, udało 
się jcdnalk dotrzeć do Ediwona i uzyskać pięciominu­
towe ..imt.e.rwiew". Odibyło się ona, jednak w zupełn.em 
miiczeńiu. Ediisou- bowiem umie się porozumiewać ty l­
k o  z dobrze anauymt sobie luidźmi,. inni zaś pMżą mu 
pytania na kartkach. Edlśiou odpo‘Wiada na nie oiL 
'C-iiytm, łrjźdźwiięuznym starczym głosem, choć wyglą­
da jesizcze bardzo kriząpko. Jesit wzrostu wysokiego, 
i )xarc!zysty, a oczy jego patrzą bystro i1 cieikaiwie.

Edison pracuje ja-acze nad kllikoima wynalazkami, 
a le nie chelał o tern rozanawki-C NaltoanTtasst chętnie 
dawał odpowiedź na pytania, dotyczące kiinemaitiogra-- 
fu, którym  daienm,ikarka szwedzka specjalmie się in­
teresuje. Zdaniem Edisona, kinematograf może mieć 
ognx>mne znaczenie w dlzibdzimie nanczania. i oświeca­
nia, ludności. Filmy musizą jednak być bardzo proste 
i jasne. Opowiada, on. że ctocajc .-popilaryzować nau­
kę o magnetyzmie, zestawił serję oelpowiednich fil­
mów i zaprosił do oglątlamia ich diwuinurtu chłopców. 
Rezulitiat, był nadzwyczajny. Dzieci- pojęły doskonałe 
70 procent tekstu filmów. Po uproszczeniu res-zlty, ca­
łość stała się dla umysłów dzieoięcyhc zupełnie zrozu­
miałą.

iNa jłytanie. czy paizewidłuje daibzy rozwój &ztiulki ki- 
i nemaitoigTalfilcznej, od.pom iedział EcRson .stanowczo,, że 
nie. Filmy ptod względem teolinieznjTii doprowadzone 
są do do-sikonołoścl.

■Dachau, pod Moniachjum, nie mairzyłkm. aby w wolnej 
Polsce zO,ba«jzyć podobną gdzie? na ru/bieżach Rze- 
czypo-ipolitej: w Ufcrtroniu, zaś w .'ZlkoJie przemysłu ar­
tystycznego w Istebnej! Są to naprawdę arcydzieła 
tej sztoki: może prymfeywmej, ule przecież dającej naj 
ląps'zą rękojmie przyBzkicści. —

'Prace zaś Konarzewlskiego, art^malatrza., dają sze­
reg- typów góraJdkiicih, tych ,jgazi Lów‘g .jgajKłoazótw“ 
(.rodzaj kiobzairza!), dolej typy góralek, dzieci góral- 
sJdch, olbók wybornych krąjubraizów, gnizie góra Ozan- 
torjd' ł Kulbalówki widnieje na pierwsizytm planfse, jak 
Gewont na tatrzańskich obrazkach,.. W typach tych 
oddaje pendzel KarmrzewWk-«go górala, który w ry­
sach twarzy, charakterystyczniej bauwSe, niby kreoi- 
'skiej, odcina saę od typu cziowlbka niziny poi sklej, 
z melancholiią czy Kujawiaka, czy Masowezanina...

Dalej bogactwo obrazów o typie symbolicznym. A 
wiec: .anodlirowa taeóiw'"1, ctzy ^Zmartwychwstanie Pol­
ski11. pokazują nam obrazy nastrojów patrjo+ycmycłi 
na z.'emi śląskEeij... Są to jedyne t-uJ genenis obrazy 
w Polsce. Oityok Konamewiskięgo, wvtbiijają się paWoJi. 
na- tej drodize ewolucji Twórcy-art.ysrty, obrazy: p. Li 
powożona, zapowiadające rozwój dużego talentu, a vr 
pełind syna tej ziemi śląskiej, oraz p. Grourerą, który 
śladem miist.rza, maluje przyrodę śląską, zwłaszcza w 
iprzebogatej jej szacie zimowej;

Jeżeli Zułuoga przez swoją SepuLaredę (.Hkzpanja) 
pokazał światu Hiiszpanję, dobrą, zresztą szkolą swotich 
ucizniów, to Konanzewifci, mógłby snadniej Śląskiej, 
swoją S'zfkołą przemysku artystycznego pokazać Ptol- 
sc.e, a i Europie, sztiukę Dolsko śląską, która zacho­
wała tyle cech rodizitmyich w tej nieskalanej formie, 
jak o tern świodczy dzfefaaj wystawa w Ustroniu, a 
kiedyś w innych srodOWlskaclh Poik-kii. gdy wystawi 
Obok Konarzewskiego, size.neg już jego uczniów, gdy 
nam w pełni ujawni tę sztukę rodzimą, która uratowa­
ła w lwiej części polskość Śląsika, a dzisiaj Ustroń ad- 
niemczyła w przeciągu łych kilku lat...

piaustwa .paiłestyńskiegio, otrzymuyHmy wyjaśnienie, że 
tych byłych obywateli poOlskikłh należy trakto-wać, ja>- 
ko  osoby, którym  zostało udzielone zezwolenie z ant. 
1.1 ustaw y z dnia 20 stycznia 1920 r., czyli osoby, 
k tóre nie ponoszą konsekwencji uchylenia s<ię od służ­
by wojskowej.

DEK LAMACJ \  WCBE-C DWUNASTU LWÓW.
Hrabia Boni. de Oastelanne, niezibyt sizazęśliiwy po­

lityk. si7częal.iw'«zy natom iast zięć ameryka.fkikiego mi- 
łjarde.ra, GOulłda', iinządiził niedawno w swoiim pałaau 
wieczór na cel diahroezynny, w którego programie 
znalazł s-ię niesłydianie sensacyjny numer, mianowi­
cie deklamacja, wygioisizoua prizeiz siłę am atorską, ni 
snn.ieij ni więcej, tylko w klatce z dwunastoma lwami'. 
Lwy w.raiz z pogromcami zostały oczywiście w ynajęte 
w jakiejl memażerjL, a  śmiałą d« kiamatiorką była pe­
wna młoda baronówna, dó deklamacji zaś wy'mała 
Jana- Rynhiepina, .pod tytułem  .iPozdrowiernie lw o h fl 
Naturalinie nie oidlbyło się to bez popnzedinich prób, 
k tóre pod bacznem okiem pogromców przeszły gład­
ko. Wiedziano o tern w towarzystwie, mimo to jednak, 
gdy  odsłonięto olbrzymią klatkę i młoda znalazła, się 
■wśród dzikich zwierząt, w sał.i, pnzeq>ełnioneg doboro- 
weni towarzystwem, zaległa głucha, oiisza, a w miarę, 
jak seans się przedłużał, tu  i ówdizle jakaś dama o 
mniej wryitrzymałyeh nerwach wpada.ła w omdlenie. 
Lwy nie zop-iuły jedlnak wieczoru, zacłiowaly się spo­
kojnie i odważna .baronówna wygłosiła wiersz bez 
przygód. Brn zhwe oklaski i )iodiziękoiwanie autora, sę­
dziwego Ridhepimu były jej nagrodą. — Dochód z wie­
czoru był poważny, gdyż za bilety płacono po 10 i 15 
tysięcy franków.

HUMOR, IRONJA, S A TYR A
STAĆ JĄ  NA TO.

— Podobno Sdmikwatsserówna. ma białko?
— Moja pani, to taka zamożna kobieta, że stać j ą  

nawet i na żółtko.

Michał A saaka-Japołł.

Nawet dezerterom będzie przebaczonem, jeśli optuję na rzecz Państwa Palestyńskiego
Kraków, 23 sierpnia. i  31 grudnia 1923 r., a optowali' przedtem na rzecz
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Profanowanie katedry na Wawelu.KRONIKA.
* RŁPfcRTUAR TEATRU BĄGATELA.

Eóbe&a: „Co- śjpiewają i tancżą w Warszawie i Paryżu11. 
Niedziela papof. i wie-czófc ^O o  śpiewają .i tańczą w Pa­

ryżu i Warszawie11.
RFPFRTUARY KIN KRAKOWSKICH.

Płomień: „BelL F^ima" z Połą Negri.
R t'm . . Rok 1914- 1920. Wojna europejska Wnoika 

apepeja raro dów w 7 aktach z prologiem.
Sztuka: ^Szczury nicejskie11, Lamat a- rantiuirmieizy w 5 

akta eta .
Uciecha: Tancerz, 2 serje. 12 aktów całość.
Wanda: Szajka band) tów „alka o djaanenty). dramat 

ami rykański w 5 aktach.
Warszawa: Kapńan Kidd.
Zachęta: „Zaginiona koljaM (kaprys mil jard erki) l l  ak ­

tów całość.

MLAN-OiWANilA I PRZENIESIENIA W SĄDOWNI- 
CTW IE CK-RĘGU KRAKOWSK [EGO. Mianowani zostali: 
Stanisław Banaś -sędzia powiatowy iw Rozwadowie sędzią 
eądu okręgowego- w Wadowicach; Wojciech Juiroś pod­
prokurator w Jaśle, sędzią isądiu oto. w Jaśle; Jam Ku- 
Holaik naczelnik sądu powiatowego. w Sokalu, sędzią są­
du oto. w Rzeszowie; Stanisław Michalski pc j-prokuraf-j-r 
,w Wadowicach, sędzią sądu okręgowego w Wadowicach; 
dir Michał Hołdo, sędzia poiw. w IStnzyiżowie, sędzią sądu 
okręgowego w Rzeszowie; Władysław Miński, sędzia sądu 
<>to. w .Złoczowie., naczelnikiem sądu pow. w Skalacie; 
Henny k Aaron (sędzia sądu oto. w Katowicach, naczelni­
kiem sądu ipo-w w Król. Hucie; Przecław Janusz Hubl, 
sędzia sądu pow. w Dobromilu, maczelmlkiem tegoż sądu; 
Fłorjau Miśko, isędzia sądu iipow. w Rogoźnie, -naczelni­
kiem tegoż sądu; Aleksander Zbisław, eg®, aplikant sądu 
apel. w Warszawie, podprokuratorem przy isądizie okr. 
w Katowicach; dr StamisTSvf [Druiks z Krakowa, sędzią 
komisoryijnyim w Król. Hiucie na przeciąg jednego toku; 
Anatol Łepek, kandydat adw^ok-acki- rv Kutaich, podproku­
ratorem koanlsorydinyim przy sądzie okr.. w ^Starogardzie 
na przeciąg jednego- roku. — Przeniesienia: dr Piotr Kos­
man, sędzia sądu oto. w Rzeszowie na ta k #  stanowisko 
do Jasła.; dr Tadeusz. Rotter, sędzia sądu oto. w Jaśle 
na taikie samo- stanowisko' iclo- Nowego Sącza; Leom Roz­
w ala, naczelnik isądu pow. w Gwoźdźc-u na takie samo 
ctanowisko w Kossoiwie.

Przeroesieni ma emeryturę: Jau GawRoM, sędzia śled­
czy sądu okr. w Białej; Włodzimierz Lityński, sędzia są­
du okr. w {Przemyślu; Józef SuchewMzą isędziia .pow. w Ra- 
d-zdecho-wie.

ODJAZD POLICJI NA KRESY. W dniu wizorajszym 
odj< khate na kresy północ.-wHCihodmie delegowana- tam z 
eto. krakowskiego grupa przodowników z aspirantem p. 
Józeiem Patulą ma czele, dio wiąch-oidmej ziaś -Małopolski 
4 oddziały’’ posterumikowycL Aap. p. iPaitułai, flot. zast. 
kom. w okręgu chrzanowskim należy do najdzielniejszych 
i najtęższych oficerów policji, a  w oiaręgu ch-nza-nawskim 
stano wił postrach (bandy tów.

PROPAGANDA LIGI OBRONY POWIETRZNEJ. Ko­
mitet stoteczno-wojewódzki Ligi obrony powietrzn-ej Pań 
stwa zwiraea się do- szikół i innych linistyitucyj iz prośbą »  
zorganizowanie u siebie odczytów o obronie przeciwga­
zowej i lotniczej. Do opracowania .odczytu Liga .zaleca 
jako juaterjał broszurę „Ozy potezabne nam Imtmi-otwo11. 
nagrodzoną ma konkursie K ok techników lotniczych. Z-a- 
rówmo egzemplarzy broszur, jak ll własnych prelegentów 
oraz przeźroczy dostarcza- ma żądanie -komitet stołe-ozno 
wo-jewództo Ligi obrony poiwietrznej, mający siedzibę w 
gmacłiu Radv -miejskiej (Warszawa), Senatorska 14, tel. 
132-14).

NIEZNANY POLSKI MALARZ Z XVIII WIEKU. W
Muzeum Czapskich w Krakowie jeist port/ret .Stamszcw- 
elkiego, .sędzie-go ziemskiego warszawskiego, który przed­
stawia sałach-i iea polskiego ,z krzywą twarzą w (pancerzu, 
przez który skośnie przebiega czerwona wstęga, o-.dpowia 
dająca, orderowi św. Stanisława, błyszczącemu też ma de- 
Iji, Oboik na istoliku umieszczone: księga Statutu, krucy­
fiks i dzwonek dowodzą, (iż p. sędzia ibyl marszałkiem 
.trybunału.. Nie o osobę jednakże portretowanego dygmi- 
tairza.Fsię rozchodzi, lecz o- artystę, który ten pon ret w 
pól figury ma- płótnie o- rozmiarach 60X80 uwiecznił. We­
dług napisu, wypisanego atramentem na odwrotnej stro­
nie: JK.aro-1 Rojeciki Jijiiuat 1762“. Ro;jecki ibył wybitnym 
malarzem; świadczyło tem dobry rysunek, znakomita kar 
nacja ciała, dyskretne maskowanie- wąsem krzywizny le­
wej strony ust -i opinja malarzy-artystów oraz znawców 
sztuki, .oglądających ten portret. Niestety, nigdzie nie 
można, znaleźć wzmianki o- tym wybitnym malarzu pol­
skim. Milczy -o tem enicyklopedja, isłos.nilk malarzy pol- 
skich itp. źródła. Możeby posi-adacze .portretów lub -obra­
zów tego- artysty, jak to- można przypuszczać z -wyrobio­
nego -pędzla-, izechcieU -za pośrednictwem prasy lub -wprost 
na ręce dyrektora Miizeum p. Adama Woiańsfciegos po­
dać ch-oćby skromne wskazówki, oparte na tradycji ro- 
dzi-ninej, -o pochodzeniu i .zakresie działalności t-egio arty-

GODZINY OTWARCIA I CZAS PR NCY W SKL1 - 
PaCH I -RESTAUR VCJ ACH W KRAKOWIE. Na terenie 
miasta K ratow a został definitywnie ustalony przez komi­
sarza m. Krakowa oraz wiceprezydentów miasta w spo­
sób naisłępująoy czas- pracy .i ogdzdmy otwaicia: Sklepy 
rzeźnicze, w których wyrębuje się mięso- celem .sprzedaży 
det-ajlicznej, miogą być "otwarte w porze letniej od godz. 
6—16, w zimowp j od ,godz. 7- -17. Sklepy ze sprzedażą 
artykułów spożywczych f  kolenjałnych a t.ukże miesza­
nych i masarnie przez cały Tok od- godz. 8—18. Jadło- 
da,ini.e, do (których -zalicza się iresit-auracjc, toukienniie, ka- 
wi-orndĄ mleczaraiite, piwiarnie, miodiO-wffl|. «aęiikuofiuie, 
bary, ikiuchnie pabliczaie, bufety, szynki trakłjemie,. k-arcz 
my, gospody, m-ogą być otwarte od godz. 6 d-o> 23. Sklepy, 
stragany oraz wszelkie i-rme miejsca zawodowej sprzeda­
ży towarów, kantory, pralnie, farbiainie i przedsiębior­
stwa przewozowe,1 ąjrywatne biura .pośrednictwa nracy, 
lombardy, śefte licytacyjne, antykwarjaty, salony ,i wy­
stawy7 ze spiwdażą dziel iSEtuki, starożytności o charakte 
»ze przedsiębio-rstw handlowy ch oraz .zakłady7 pogrzebo­
we mają być otwarte przez cały rok od go-clz. 9 do 19.

(iKO). Katedina [Wtawctokit je-/t stalle profanowana 
przez głuyiich S złośliwych ilutłzi. Oto, jak się ilow:a- 
-djuktmy, pooiMiiki iw kaitedmze są ę;yrtt"miaityczni" otez- 
■ozone. Te- arcydzieła gutytkiu .poJ ^ki-ego, resztki dm ’- 
ai-ejj (iwiieltinej przeazłuścl są deptanie bnuitailiną nogą tłu­
mu profanów. Wartość artystyczTia pojrundków łych 
jest aż naditio znana- i dtroga karżdńm-u semau pmaiwdizir 
iwiego PółaJka, iPuzed pawsrtaaitem Pol4ki aiiisizcizyi je 
ibairbarzyńelki Austajalk, a teraz o izgnazo! czyuJ to w 
iwobiąj Plotoce obywatel poiski mazem z żydem.

Kaplica ibiskuipa Skarszewskiego iz przepięknym 
gTobawicem (Madbala iBugomja utikoitriilcfcieigo, dłuta je­
dnego -ze raław.nyicii uczniiów iszkolły filiarenicikiiej, Stefa­
na- Riilcrifego, jesit -całai zapisana- naiziwiskami, atramen­
tem il ołówkiem, jak też .postać alegoryczna % mar- 
-nmiu. Noga figu-ry obita, lutnia połamana, -nożem -po­
ryta. Jak się dowiadujemy, izanząd. odmowilenia ‘kate­
dry czyni® jw ysiilfci, aby izmyć napisy na teiżę figurze, 
ale atrament nie chce lusitąpY. Prócz nazwisk są pi- 
-.-aine głnpsitiwa-, które się nie nadają do lopulhlifcowa/tm.

Naiawrttka tych iw v p ó łc iz e s n y o h  ;bairbarzyiiców o ile 
izajidizie potrzeba, padlamy do publicznej wiadomości-.

, iW ireiedizielę i święt-a mogą być otwarte- jedynie wszel­
kie jadłodajnie- w tych sannych godzinach co- w dnie po­
wszechne oraz w cizasie od- 1 kwietnia do 30 września 
kioski, taudki o-raz skle-piki z wodą w tyich samych godizii- 
maoh, co we dniie po-wszechne.

Z TARGU. Na wczorajszy targ dowóz artykułów spor 
■żywiozycih ib.vł wprost o-Lbnzyimi. iSzczególnie dowiezio-reo 
owoców i nabiału, -którego- oczytwiście cena ispadła. I tak 
na- iRymlku fet. płacomu- za, litr mleka -20—25 gr; z<a mleko- 
ikw-aśne 15—-18 gr; za 1 kg maisła 3.-50 izł: iza- 1 -kg sera 
80—-90 gr; -za jajko 8—9 gr. Zaznaczyć należy, że m-asło 
isprowad-zuime- .ziwlaisżicaa. pomorskie nie wi-adomo z jakich 
powodów ustawicznie droż-eje (co- diwa dni o  40 |jr).

N-a placu Szczęjxińeikim do-wńz jarzyn bj7l średm-i, ceny 
utrz)imyvAły .się na ipoprzedmim porzi-omie, jedąmie Izie- 
-mniaki podniosły się do 15 gT n-a 1 kg.

Na KlepaTzu dowóz żboźa /oył do-ść obfity, skutkiem 
czego cena ipsizemicy i owsa cokolwiek się ftlmiżjda. I tak 
*a 100 kg psizen.i-cy płacono 26j50—27 izł.

NAPAD (BANDYCKI NA FOCIąG. W nocy .18 fam. na­
padła iS.za.jka bamitljitów -na pociąg towarowy Nr. 491 na 
przestrzeni- Zabierzów—Kraków, usiłując włamać się do 
jednego z wozów, gdzie- znajdowały sdę baie c-hiodinikńw 
-o wadze 151 kg. ISt.ra-ż konwojująca pociąg' udaremniła 
wzikonante- kradzieży. ,

(KO) SENSACYJNE MORDERSTWO PRZY UL. MAZO 
-WiiiEOKIEJ. W-cziOiraj w7 mieszkaniu przy ul. Mazow.if e,kiej 
Nr. 100 rozegraf^się krwawy dramat. Stanisław Madoń wr 
szalonej TOizp-a, w nie- chcąc d'otpuści.ć d,o ślubu ojca swe­
go ze sw7o-ją kocha.nką Aguńe®z>ką iSową, w chwili, gdy ta 
iz-naijdowała się sama w pokoju, wymierzył do mig z re­
wolweru, oddając 5 st-rzałów. iW trąsiiczmym tym momeci- 
cie ofiara przykrego -zajścia usiłowała uciec pmzez okno, 
jednak śmń rtelnie raniona, upadła- na ziemię. Zbrodniarz 
izadaiwiszy jej jeazjeze ranę jakiemś tępem ai-arzędiziem — 
rahi-egd. iP-oli-eija. za-rządaiła natyichmiastO(wy po-ścig. Pogo­
towie ra.tunik-OAve odwiozło konającą Agniiesizikę Sowę To 
iSlząoiltala św. Lazamza.

MiUZYKA KOŚCIELNA. iW n-iedizńelę *4 fam. o godz. 12 
w kościele- ,OiO. Francil: zlk-anów - p. Karolina. Woteka- 
iSobańgka 1-sza me-zzonsopraniistka (Opery poiznańslkiej i- p. 
Mairjam .Soba.ńgki, bais-ibaryton Ojpery ipózn-ańskiej; wyifco- 
mją. szereg pieśni religijnych. Przy .organie iks. Rizz.ie. -— 
Podczas inszy św. Komitet Pol. Żałobnego. Ka'zyiża zibie- 
-rać będzie doibrorwoJne- datki na po-mnik dla- młodzieży

Ze stolic? Polski.
NiGWY GŁÓWNY INSPEKTOR MINISTERSTW-A 

SPRAiW WEWiN. Minister spnaiw w-ewti., p. Hiilbner, 
poiruozyl urzędn-i-klowi IV stopka- służby, p. St. Tw ar­
dzi,e, pełniiieaiiie oboiwiiąizlków główmego inspektora M n  
-Spr-aiw Wawin., .pr-zy rówin.oiazcKnem spraiwiawaniu na- 
-da.1 czynniości iinspaklto-ra. admiini-st-r-aicyijiniego.

TERMIN REJESTRA CJI CUiDiZOZIiEiMCÓW. Przy- 
pom-iiiKi 'się . ae termiiln rejesitno-wamia, ssę tych cudzio- 
izienneów, którzy nie mają dowiodów przynaleanościi do 
jakiego-koliwiak, piafetwia., uiplywa, 23 bm. J-aik wi-aid-o- 
mo termin tan jest już terminem prolioinig-awanjam »  
ibec drtżego na-pływtu rcjestrująieyioh (kię.

UŁATWIENIE W UDZIELANIU WIZ DLA STU­
DENTÓW. Miro Spraw. W-awn. poleciło-, aiby U-rzędy 
.paazjpoTtoiwie przy udizMomini wiiz .wyjeżdża,jącyin otby- 
waiteliom bułgia-n-ikliimi, uicizętsiac-aającym do  aalktedów 
inaulkioiwyc-h w Podś-oe, poibieralły opłatę 1 zł. za. wiiizę 
wyjaizidlo-wą. Wiizy tfllkłe będą uidiaieHame w okres-Le wa­
kacyjnym  oiraz fenj-i świą-teoznych.

WiIA-DO dOŚCI KONSULARNE. Min. Spraiw. Weiwn. 
za-wta-daim-ia, że Pa.ii, Preizyd-ent Raaoayp-oisp-o-liite-j u- 
diaiiel-d exqualtiur list-om klamfc-yjnym p. Fernaai.do dto 
Masąiuiitea Brlaiga, jaik-o- -konsula Stanów Zjadnioaao1- 
nycta w Braizyljl- na óitezsr Rlzeazyposipolit-aj Polskiój 
z sieidiziibą w Wa-raziaiwiie. — Plan Andre J-ose W-ailliaice, 
ikiomis-ul geme-ralny Repulbl.ilki Argen.tyńiski-ej w W-ar- 
-s-zaiwi.e, oibjął i  powrotem urzędieiwiainie.

ODBUDOWA PAŁACU STASZICA. W początkach 
przyszłego- tyg-oidaia -wizniiesiione- zostan-ie rusztow-aane

tNąistępnie (w-iwża Zyganiuntorwaka również -cała optoa 
na., a  dizjwon Zygmunta lit-trailnie nożem " wryty.

Pozatem tiaiuiry iw tylaiej *zęśicai morwy toatedh-y oa- 
prizeciw kaplicy L^óla Batoregio, banotoywe (pomu^i 
królów Sóbieslkiegio II Wiśnknwi' -dkiego- iz żonami, ubna 
ne alegorycizneiml figiunami-, isą również paabjjame li po- 
p&ame ołówłdem.

Łatwo można sóbde wyobrazić, co myślą caidzoobem- 
cy, zwiedzając katedrę i jakie pojęcie muszą mieć o- 
wartości kulturalnej naszego społeczeńsiwa.

Tiaik ^etdnalk źle. mde jebt, mamy ty lko  maśę l-ud-zi 
igłuipiioh, ai-fesfw bidomydh swych cizynaw i  złaśŁir ych. 
a in-iędizy ,tynń ostiaitmilenni paym .wiodą żydzi, .jak z na- 
iziwósk tam  popisanych łatrwo. stwierdzić można- 

Pytam y s :'ę, co- czynią łaaor-cy i  kościóLni, kitórym 
-jest -powiaiizony inadizói nad. fcate Irą?

Apelujemy do grona Lonseiiwaitoruw krakowskich, 
alby gorliwie zajęM się tą  sprawą. Nie mokną dopuścić, 
-by (jedyny w swoim -rodzaju zabytek (Dolski, jakiu 
jest Zamek w aw elski niszczał?

Ten polski Akropodis m usi być chlubą narodu!

dookoła pa.łaeu Staszica. Towarzystwo Naukowe przy 
Lstępuje bowiem do odbudowy gmachiu tego. przywra­
cając mu diawny kształt, według planów Coraiociegio. 
Oiibiudowa- p a łam  Sta-szica prorwad-zona będzie p-od 
klerownl-ctiwem profesora Ma.Tjama Lalew5iciza.

Z RYNKU ZEtOiŻOWEGO. Podaż żyta w daLzyar 
ciąg-u bardzo mała. Wobec tego część młynów w ar­
szawskich nie taranami ia - woje-j iprodiukcjf: W dniu wczo- 
raijśzym 21 bm. płacono- za. żyto- kongresowe db 20 zł. 
-za kiwiantal1 franco- stac-j-a załadowoza z odległością do- 
150 -klan. od War-.sz-arwy. Za pwnieę — 27 zł. franco 
Pomorze stacja załadiowma. Owiec -utrzymai cenę 18 
-do- 18.50 zł. stacja załadowcza- Jęczmi-pń przekroczył 
24 zł. Naogól biorąc tendenc;ja dla żyta i jęczmienia 
bardzio mocna, z-aiś dla pszenicy i- owca bez zmiany 
Na mąkę pszenną popyt- igpsizy, dla żytniej trw a na- 
-dał mocna, tendencja, przy ba-rdizo- małej pód-aży. -Za- 
Otręby żytnie płacono- od 13 do 14 groszy za- 1 kg.

Z RYNKU NABIAŁOWEGO, -Na rynku maśla-i skdm 
w d-aliśizym ciągu przejawia się wlzro-.-t dr-ożyzmy. Ma­
sło- pomoiwniie zdrożało od dnia- wczorajszego. 21 b. m.. 
20 groszy na. -1 kg. I tak: deserowe- w s-ldeąja;ch s-pół- 
dżielni mledzarsko-jajczarnsfeich od- dnia dtósiejlszego- 
22 bm. kosztuje 5.20 zł., stołowe zł. 4.80 fid-aiwniej 
4.7011 solone zł. 4.40 (dawniej 4.10 .zł.). W hanisilu 
pryw atnym  ceny te klsizlałtują się znowu o 20 groszy 
(drożej -na 1 kg. W handlu jajiezaisrkum -tendencja u- 
frzym-ana, Blnletyn. Ttrw. dla zbytu drobiu i jaj „Fer­
m a11 notuje ceny na. rynku waTs-zawt-kim 110 zł. za 
skrzynię oryginalną i 100 zł. Dowóz jaj zmniejszony. 
Jednym  z głównych powod-ów braiku dowozu jest nad- 
-s-podzłewane nić dopisanie wizimiagającej się zwykle po- 
żniifwac.h prodnkcji; która w r-oku bież. jest oifcoło 30- 
procent miniepza, nliż lat u/biegłych. Herc kopy na 

’ wrzesień wobec tego- przedstaiwijają się jeszcze gomzej.. 
ilaik, i)ż zaic-hodzi obawa osiągnięcia zaledwie 50 proc,. 
■produkcji zeszłorocznej. Tymczasem za-ś wywóz trw a

-Z RYNKU MIĘSNEGO. W dindu wczorajszym 21 b.. 
<m. rynek woł-orwy zareagiawał n a  zwyżkę c-en. Prowin­
cjonalni kupcy płaeili proidtucen-tiom po  zł. 1.10 za 1 
,kg. żywe-j wagi, po-łeizais- gidy doityclncizais przeciętna 
c-ena wytno-sdla 80 gr. Ubito w dniu wicizo-rajs-zym 250' 
Nzitulk wołów. Cen.y w7 hu-rc-ie zostały utrzymane zł. 
1.94, aiczkiołwi-ek na, t-argowiisku dokonywano t.ranzak- 
c-ji imwiyżiej 2 zł. Brak bydła, z piawodu wunnagająlce- 
g-o się wylwmzu te-ge pr-o-dulkltu -zagranlicę stwarza- bar­
dzo t-ruldną w handlu mięsnym sytu-aeję. Zdarzają się- 
wypadki, iż kupcy muś-zą dopłacać producentom za­
kupione i zapłacone już bydło-. Ma to miejsce naj­
częściej w7 tramizakcjach zawiieranych na Kresach. Na 
rynku cielęcym wiciziorajszy dtziień wykaizał bardzo ni­
k ły  d-awóz. Uibit-o- 88 sztuik c-ieląt- Tendencja w dal­
szym ciągu zwyżkowa. Na dzień dzisiejszy zapowie­
dziany jest 1 wa-giom cieląt z M-ałopoWki. Młodych 
cieląt jest brak, naiomEast starszych t. zw. bukatów 
poid dostatkiem.

TAKSA DLA LODZI PRZEWOZOWYCH. Rada m. 
zaltiwierdziła talkfeę za przewóz łodziami ,na, W iśle 
w następujący sposób: pnzerwóz z brzegu na brzeg 
W isły z oczeikiwan-iem w-iętkisizej łiezby pasażerów 15 
groszy; za- łódź dio natychmiastowego- prze-wo-zu żąda­
n ą  przez liczbę osób mniejszą niż jndmą trzecią li-czfoy 
miejsc w łod-zi opłata nie mo-że ijnzekracizać jednej 
trzeciej opłaty za wszystki-e miejsca, w Łodzi, z pra­
wem wyboru łodzi według uznania przewożonych. 
Za przewóz przez łaehę jna,-,ką — 5 groszy. Na k a ­
żdej lodzi winien, -być napdts wskazujący ilość miejsc. 
Ładzie małe mlietszczące do 40 o-sóib winny słać od­
dzielnie o-d większych.
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Sprawa wywozu produktów roBnych
na Komitecie Ekonomicznym Rady Ministrów.

W dniu 17 hm. odbyło się pasdedizeinie Komitetu E- 
la uomlciznego Ministrów, poświęcone umówieni' u p ro  
jektów  Riatdy Ministrów oraiz rozporządizeinia, M'miisitraw 
Skarbu. Przemysłu i Raumki, RoluiieltwA i Dóbr Pań­
stwowych. dotyciząicyieh wytkunania ustawy o uregu­
lowaniu .stosunków ceflmych.

Ponieważ Riząii wskutek poruanuwień tej udow y po 
zbawiony jest możności zakazania wywozu artykułów  
rolniczych i wywóz ziemiopłód ów może być regulowa­
ny  w drodze tylko nałożenia odpowiednich opłat wy- 
,wazowych, prze<to postanowiono ziwiołać w najbfliżisizym 
czasie noraidę gospodarczą, złożoną. z przedstawicieli 
org-amfepji rotoacizych o.raz posłów i senatorów dla o-

DZIAŁ GOSPODARCZY.
UŁATWIENIA EKSPORTOWE. Min. Skandu ze­

zwoliło, alby eksportowane artykuły  przemysłu drzew­
nego, jalk deski, kostki brulkowe, p łyty pasadiziktowe, 
kantów ki i siosnowe p a  Układy ikiolejiawe wysyłanie 
■orzeiz Gdańsk poza granice oełne Polski, legitymowa­
ły  się zamiast wywozową cłełdiaraicją celną, zaówiaid 
ezemern kontam i skarbowej w Tczewie o  przejściu tej 
(przesyłki przez stację Ticiziew. Do zaświadczania tegio 
winna być dołączona. piiseminsi deklaracja wysyłające­
go. że przesyłka puzeizniacizona jest ma. eksport poza 
granicę celną Rzeczypospolitej.

ULGI PODATKU OBROTOWEGO. Min. Skarbu ro­
zesłało następującej tireścfi zawiadomienie: UJigfi eflos- 
portaw e w zakresie państwowego podatku p.rzemysło- 
z ago. stasowane dotychicizais jedynie do ‘zaktaidów 
przemysłowych ii eksportowych. związków produceu- 
tów  mają być z ‘Ważnością od' 1 liipca tar. rozciągnięte 
również i na przaJsiębiorstiwa, handlowe oraz przemy­
słowe, eksportujące goitowe wyroby ouldizej iprodukicji. 
Na listę wyrobów przemysłowych, do których stoso­
wane są ulgi, wipisaimo d^aitfcowo: wyroby koszykar­
skie. ceWozę. aksamit i ipftuisiz, -wojłoki,^filoe, podkład­
k i. łubki i laski, wytroiby fajansowe, żeila.tyna, kleje 
szewskie i stolarskie oraz biel cynkową.. W yraźnie za­
znaczono. że przy eksporcie towarów wyżej wymie­
nionych naieży przyznawać dla tramzaikcjii dokonywa.- 
nvch od duia 1 iipoa. 1924 r. uilgi po łątkowe.

ZMIANA ROZPORZĄDZENIA O ULGAGH CEL­
NYCH. Następujące towary zostały wcAąignłęte na. li­
stę towarów, opłacających cło ulgowe: wiuia do -wyro- 
bu  wiitiaikn o zawartości alkoholu 16—25 procent za 
poziwoleuiem Ministerstwa. Skarbu za. opłatą. 10 pro­
cent cła normalnego: łososie żywe. nieżywe, świeże 
{mrożone i śnięte), tudzież solone za opłatą 80 procent 
e-ła normalnego: kauczuk, gutaperkę, w aukusizack, w 
p ły ta c h  prasowana za. opłatą 20 pr.ocieint cła normal­
nego: octau  wapnia, surówce do wyrobu obtanu i 
kw asu octowego (iza zezwoleniem Ministerstwa. Skar­
bu) za opłatą 20 procent cła normiałnego. Natomiast 
ulgow e cła za azotniak zołstało podwyższone z 10 na 
80 procent cła normalnego.

MIĘDZYNARODOWY TARG W RUiMUNJI. W mię 
dizyczaisie od dnia. 30 sierpnia do 14 września r. b. od­
będzie się Międzynarodowy Targ próbek Ciinti w Ru- 
munji.

O WSTRZYMANIE POBOftaW PODATKU W Ę­
GLOWEGO. Jak  się dowiadujemy, rozpatrywana. jest 
obecnie w rządzie oprawa wstrzymania, poboru podat­
k u  węglowego. Sltiói to  w ścisłym związku 'z punktami 
urnowy llikwiidtująciąj o-tafini strajk  w  przemyśle gómio- 
•siąskim. trzymanie poboru podatku nastąpiłoby otd 
15 lipoa br. >ftray|puisizicz»ć mJSęży, że tennin użyty w 
■umiowie likwidującej strajk  „'zuieisiunle podat!ku“ nie 
jest ścisły, a wręcz niemożliilwy, gdyż o znoszeniu 
podatków  decydować może właściwa władzia, a  w tym 
w ypadku Sejm. W ysokość podatku, o którym  mowa, 
■wynosi na. Górnymi Śląsku 5 procent, w Zagłębiu Dą­
browski,eim 3 procent.

HANDLOWE STOSUNKI POLSKO-ANGIELSKIE. 
Związek przemysłu anigielwkilegio (FedleTaitdon of Bri- 
■tish Industries') zwrócił .się dlo Min. Przemysłu i Han- 
-ćŁbu z prośbą, o podanie listy ba.uków, iustytucyj, oraiz 
tych wszystkich osób, które są szczególnie zaiiinltereso- 
wame w  naiwiązaaiiai i rozwoju potokio-angtielskiieh sto ­
sunków  handlowych. W ziwiąizlku z tym poszczególne 
Izfby handlowo-przemysłowe przyjmują bezzwłocznie 
zgłoszenia się zainteresowanych.

OPŁATY WYWOZOWE OD DRZEWA IGLASTE­
GO. Ostatnio ziniiżone zostały opłaty wy w azowe od | 
draewa iglastego nieobrobionego. Opłata ta. wyn'osi 
3 i pół s.zylimga za, 1 metr kulbiczny draewa,

ODROCZENIE ZNIESIENIA GŁÓWNEGO URZĘ­
DU PRZYWOZU I WYWOZU. O&tatefcizme zamknięcie 
czynności Głównego Urzędu Przywozu ł Wywozu zo-

mówienia zawad polityki rządu w dziedzinie przywozu 
i wywozu prod.ulktów rolnych, ceny na- które ujawniły 
ostatnio mocno zwyżkową tendencję.

SFERY  RZ ^iDOWE ZASTANAWIAJĄ SIĘ NAD 
UREGULOWANIEM EKSPORTU Ź.YT A.

K w estja razpatrywTana fesi w sferaoh rządowych. 
KweStja' ta  zaostrzyła siię sizicizególnie diacnaie gior- 
ozym uroidiziaijean w stasuioku do lat poprzednich w Eu­
ropie Zachodniej i w Riosji sowieckiej, skutkiem cze­
go eksporterzy polscy otrzym ują bardzo dobre' wa- 
rumk’ w-ywozu, co giroai otgoloeeniem rynku wewnę-trz- 

j mego.

stało' adrooziome z mieniąca słó ffra i na miesiąc wrze­
sień. Jak  się boiwiem okazuje, urzędy eelnra k( óre 
m ają załatwiać dotyichozasowe czynności Głównego 
Urzędiu Przywozu r Wywoizu musizą od(powieduio pray- 
gótoiwać się do tej akcji. Po- zamknięciu czynności 
Urzędu przez pewien dkrt,- odbywać się będizie likwi- 
dacja interes óiw i rajchmików Głównego Urzędu Przy­
c z a i  i Wywozu, jak zwrot niie wykupionych pozwo­
leń, ek-port. wywoizoiwy omaiz pitemiężinych wkładów 
ekspomterów.

S I E Ł S . i t
Kraków 23 sierpnia.

_ Na giełdzie efektów jki wczorajszej zniżce nastąpił dzi­
siaj z miejsca nastrój mocniejszy, który utrzymał się do 
końca giełdy i zaznaczył się ogólną (joprawą kursów.

Na pogiełdziu również mocniejsza tendencja.
Na giełdzie pieniężnej zaledwie 15 *ransakcji przy ten­

dencji mocniejszej zwłaszcza dla dewiz Londyn i Paryż.
DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.

Czeki: Londyn 23.65—213.60: Nowy Jork 5.19—5.21— 
■5.19 t: pół czak; Paryż 28.75; iPraiga 15/5. iSzwajcarra 
-98̂ j0—96j25. -

Akcje. (iCyiry w 'Złotych). 
iBamlk Plrzeimyisiowy 
Daiak M dopodsiki 
Powszechny B inik Kredkowy 
Bank Zwdąiziku Spółek Zarobkowych 
Tohain
Żaglug'a Polska.
Ziolemiiewiaki 
■H. Gegieiiski Boanań 
Trzeibiinia żelazo 
Pocisk 
■Automotoir 
Górka, 
ssieraza 
Typege 
Boislka: Natta 
Poikuciie 
Azot
Elektrownia ^iereiza 
Porcelana. Ómiełów 
Krail.iuis 
lObodionów 
fihybie 
A. PfeUsaaki

AKCJE NA POGIEŁDZIE.
,Ja'WOirzno droihne 38.00, igirube 27j50: Nobel 2A0: Wę- 

igiówki 0,05: 'Loikomrotywy 0.80—0.85.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Akcje: Ba.iik Dyskomtowy 6.90—7; Bank Handlowy 8.50 
Panik Siła Handlu i Przemysłu 1.95—2.10: Bank Związku 
ópółek Zarobkowych 7.25-^-7; Cboidorów 8; iH. iCeguelrki 
w Pozin imiu 0.90—0j92; Norbliin 0.85-0.90;' Parowozy 
0.62—Oj58; Pooiisk 2.10—2.40; Zieiemiiewśki 16—15.75; Za­
wiercie 4 4 —40; Noibed 2j55—2.50.

Wa r s z a w s k a  g ie ł d a  p ie n ię ż n a .
iWialuty: Dolary 5.18 i pół; Funty angielskie 23.40.
.Gzeki: Nowy Jork 5.18 i pół: Londyn 03.42 i. .pół do' 

,23.36: Pairyż ,28252—28.15; Wiedeń 7B2 i  pół; Praga, 15.55- 
iWłoohy 03.07 i pół: Bedgja 23.17 i pól; ,Si7,wia.jcarja 97.95; 
H,oh(/Adii( 201 i pół.

iMiiljoniówka 0.65: 'Bomy złote 0.84—0.85: Pożyczka złota 
6.70; Pożyiozika dodaroiwia 2BO.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W tysiącaeih koron austr.: FantJ ,23i3.000: Gal. E Birpaty 

182.000; iGaliicja, 1,330.000: Schodnica 330.000; Kompas 
,16.0iQO; Goleisizów 820.000; Lumen 13.500: Bamk Mało­
polski 7600: .Banlk Hipoteczny 10i200: Miraźnim 50.000— 
54.000; TRG. 37.000—61.000.

GIEŁD \ W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: Nowy Jork 5.3? a pół: Londyn

,24.05: Paiyż 29.20: Wiedeń 06075 d pół; Praga 16; Wło­
chy 23.67; 'Budapeszt 70. Siof|ja. 6.62 i

RUCH W YDAW NICZY
Wiiktor Doda: ,yNA ROZDROŻACH POLSKIEGO FOR­

MIZMU". Szkic. Kraików—Tarnów, 1925. Skład główny w 
księgami Zygmunta Jelenia w Tarnowie. iStir. 40.

Sygnialiizujnmy ukaizanie isię iksrążki młodego krytyka, 
wispółpraeiowmika literackiegio naisizegio pisma rpL.: „Na 
Tojzdrożaich polskiego tom imzmu11. Zanim izamieścimy ob­
szerne sprawozdanie iz praey naszego krytyka, pióra kom 
pc reratnego referenta, donosimy, 'że aut.or omawia w swym 
azkicu, jednym z niewielu, poświęconych rozważaniom 
nojnowwzej, „rewolucyjnej-1 sztuki pobkiej — założenia

programowe- i dorobek artystyczny formizmu, tego ta/Sć 
ibaidmo do nielarwna. r-harakterystyczinego dla 'krałoow- 
akiej atmoisifery artyistycznej, kierunku, o dziwnie taje- 
mmiiezej i  -.agadtewej nazwie.

Szkic literacki ip, llody ipowiinien kię .znaleźć w ręku 
■wŁizystik -ch, którzy inteiesnja sdę nratotami i mpadkaoii 
wispółk-rzeeiuc j fifltelą i literatury polskiej. (X. J.)

^IBLJOTEKA KRYTYCZNA-,- ,Z pośród wszystkich, 
tak liciznyc.lL, . Bihljoitek komentarzy^, .Opracowań liłe- 
Jtiiciki-oh' .itip., iKkwDdaisczmyicih nieraz i -wołających o pom­
stę do> nieba i spalenie <Ę biały dzień na- .stoeiie razeau z 
ich niesumiennymi wyidaweami, pragnącymi na. poturzę- 
■baeh młodzieży iszkolnej z.robić imałym koesztem dobry, 
pewny inteies — z pomiędzy tych wszystkich pomoemi- 
.cizyicili wydawiniictw iwyróźmiia eMę wyrinownie „Bil>]j.oteka 
krytyczna arcydzieł literatury polskiej', wydawana od 
t. 1-908 przez ruchliwą księgarnię Zygmiunta. Jelenia w 
Tarnoiwiie.

•Pioatamona- na odpowiednim poziomie, pr wrodzona, 
wzorowio, istotnie przynosi c-praioowania. wyszłe ii pod 
pióra- „wytrawnych i zasłużonych sił pedagogicznych i li- 
t( racilocih", lkt,ón-e aiiejednoikirz.t.nie. ,ujęte .zaiwisize- według 
niajnioiwiszycli zaisad programu iszikcłneigo. iprzymaszą fi za 
onajamłają młodizieiż nietylko z raijmiowmemii wynikami- 
■wiedzy hiistOTyczno-iLiterkcikiej. aie taikże dorzucają nieraiz 
coś jiiecoiś do; jej iSikarbnicy.

iZ tego reż 'względu .zasługuje „Biibljoteka krytyczna'1 
na, popancie przeż.' młodzież polską i polskie' ksiigarstwo 
sortymentowe, Iknóre znajdzie ov niej stały pr e  ianiot 
zibytu.

Nadesłane nam tomiiki: nowio opracowana, „LiłLa iWe- 
nedąk (Nr. 29), (ponowne wydanie ^Jfarji" i „Ślubów Ba- 
.iiieńskieili1' sto-ją na wwsoikośoi sweigo aadaaiia. r. a.

„NAUKA CZYTANIA NiU,T GŁOSEM" (Solfei). Dla. 
.użytku iSeminajrjów raaucizyic.ietekich i Szkól średnich. — 
Opracował IStaniiSłaov Heynaj, prof. Państw. Bem. Nauoz.

Tainuowie. Gz. 1. Skład główmy iw księgarni .Zygmunta 
Jelenia. Tarnów, 1934. Str. 8Q.

łajko podręcznik <lio użytku wr isżkołaicih średnich uika,- 
■z.ała się niedawno praca SC Heynara ip. n. ^Tauka- czyta­
nia nut głosem". Rzecz opracowana, islkirzętnie i po.rzą.dnie, 
z uwizględnieniem aiowiych metod nanczania- Soifeżu. Za­
sługuje na uwagę i poiparcie naiaz.egn ciała naueizyoieJ- 
iskiee-o i szkolnictwa-.

Książkę liamłzo starannie wyidała Drukamnia Zygmunta 
Jelenia w Tarnowie. r. a.

„PRZEJŚOE PRZEZ GRANICĘ", koloroiwa reproduk­
cja. obrazu uArtura Girottgera, wprowadiza cizytetoika 
„iskier'', tegp .pięknego pisma dila młodaioży, w o łpowie- 
dini nastrój. To też iz pewnością nr ipraeijęcienii się czyta 
,jRo dziets-ięcŁu lataełi...". przypomnienie sierpniowyiob dań, 
kiedy .zaicizytnal .się oirężny czyn potoki; w datozyoh aa-tyku 
likaeli: , W lOOeamdTaeh'1, R ycerze .kresowi", ..Cieniom po 
ległych", „Towarzyistwo. im. T. Zana w szkołach wi-dko 
potokiicih i pomorskich", .zmajdiuje dalsize .roizwinięcie tema­
tu. Tu ikońicizy się ©zęść aktuailiria. Dalej prof. T. Zieliński 
prowadzi eizytelmika do staroateńskie-j pracowni ceramiaz- 
nej, Anna. Piawh wtsika odkrywa tajemnice- ,J>ołmy tirzy- 
dniestu fannonów”, J. K. -L. 'odbywa .wędrówkę po Jowri- 
isizju, Z. iSoismowiski uozy hodować ,^8ze.zeżutie i  Skójki w 
aikiwarjum". .Jest i o Różanej Sapiehów yA. .Urbański), jtst 
i o juibiieusizai czekolady^ (iWt. 'iSochandewiez), isą dalsze eią 
gi ipowieści (J. iSzuzepkoiwisikiegio, T. Dyhczyńskiego). — 
Drobne działy uzupełniają bogatą treść numeru. Pismo re­
daguje prof. .Władysław Kopcizeoyskii,, wydaje Książnioa- 
Atias Tow. iNaucz^Tcieb 'Szkół Średnich -i Wyżsizyoh.

ZE SPM1 a.
ROZMAITOŚCI.

Wisła i Craicovia grają w najbliżsizą nied'zielę o tę j 
samęj giodizinae mec'v.o o mdistrzasitwia okiręgiu krok. 
Wisła g ra  z Olszą,, Graetovia gra- z Ju trzenką; oba 
mec.ze odbędą się o 5 popoł. pieiwsizy na boisku Wi­
sły, drugi na Craicótiii. Faworytam i są naturalnie 
oba,j .preteudeiiiiui do pierwszego miejsca.

Fiotthal kobiecy. W W :edai.iiu odbył się pićrwszy 
mecz dwóch drużyn kobiecych. Na- rażie zawody nie 
mrały sportowej waraiości., a le  spodziewa ją się, że ta 
•mowa gałąź sipoirtm wnet zyska wiele nowych rwo- 
■lenniez-ek. Na. zachodzie Etmopy ipiłka- nożna upra­
wiana przez ktobieity nie jest żadną sensacją. Odbywa 
ęię tam wiele mectzów, a naiwet dlocihodzą dio Jkutkm 
zawody międizypaństwowe1. jak  Francja.—Anglja.

iSaim pomysł upraw iania foittibailLu pnzea kobiety ma 
wielu przeciwników. Podnosi się, że piłka nożna jest 
iżbyt męctzącym sportem dla ]iań i biorąc pcwi uwagę 
'dclilkiatniejisizą budowę kiobiet, stotsunkowo .niie-bezpie- 
cznyri. 0  ile nam wiadomo, w Pkrfsce nie posiadamy 
ani jednej drużyny żeńskiej fóttibaIłowej.

.Emeriich Scihloisser, były grac./. M. T. K. 70-krotny 
intemaicjOfliał Węgier TOiząjociząi pracę trenerską w T. 
8. Wisła z dniem 20 sierpnia.

PopieL braonlkarz ..Clraetoroi" po rozegramycii zawio- 
daeh Sparta—Gracowia staje z powrotem w rzędzie 
naijleipsizyeh bram karzy Plohkd.

W ęgry—'Polaka. 'Skład drużyny potoki ej dotych- 
eaas detfilnłt.yiwin.Ie nie ustalony, podiO'bno poiio.-tainie 
ibcta sami «khaki', 'kitóry bronił banw jiol^ikieh przedwlkio 
Fiinilanidji; z tern, że miej-n-e Lotlia II zajmie Stalińska 
z W arty. Dziwnem się wydiaje. iż gdy w dotyabaza- 
‘rowych reprezentaicjach widksizość zawodników nale­
żała do Gracovii, to obecnie nie ima żadnego. Inna 
rzeciz, że dnżo intemaojonalów' pol-stkirih naletżącycih 
do K. S. Croc.ovia- Sipadło w formie. Obecnie sikłody 
są  głównie izlepkami 4 do 5 drużyn polskioli, Wisły, 
Pogioni, Ł. K. S.. W artę. Ozarnych i Amaitor-kiego 
K. S.

W transakcji: 
0.58—0.66 
0.45—0.50 
0.11—0.13

7.00 
0.56—0.58

022
14.50—15.00

0.85—0,90
1.05—1.10

2.00 
0.80

23.75—24.00 
6.70—7.00 
3.75— 1.00 

0.60 
0.55—0.60 

0.50 
0.30 

1.95—1.00 
1.15 

.7.00—725
40.35—11.00

1.50
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Nowi sztabowcy armii czerwone!
1 sierpnia ro. odbyła sćę w MchOcwoo uroazy^M  

ukończenia. roiku sizltolneigio w Vkadeni]; Wojennej r o -  
batnScziOHwłośoIańslk.i€ij ^zemwmey arn"łi. Jest do jmiż 
c r w t o  grupia. końciząicyich normalny kiurs- sztabu ge­
neralnego w annąji .sowieckiej. W tymi roku jest ich 
116-tu , w tern kilka kobiet. Prasa sowiecika. jak za­
wsze, talk i w  tyim wypadku, pwdaije dużo danych sta­
tystycznych- z których dowiadujemy sćę nieco szrae- 
gółów. kam są nowi sataibowey ro sy j^ y .

iNajwaraniejrae, jalk zawsze w Rosji sowieckiej, jest 
pochodzenie socjaOnć. (Trochę paradoksalnie brzmi to 
dla pojąć dem okratycM iwh wiogóle,- a dla państw a 
rzekomo sw.jaldedycranęęyb w szczególności, ale mue- 
mnfaj tak  jest). Otóż w lczbie 116-tu robotnicy i (wło­
ścianie stamcwiią — 18,6 pirocenit, synowie rubortmikuw 
i włościan — 28,8 procent, inmi — 52,6 procent. Jak  
widać z cyfr ..inni" maiją przewagę. Ta zagadkowa 

-klasa społeczna ,,immych“, stanowiąca więcej niż po­

łowę. updecaanyvn w  tym roku sztabowców, ohejnuye 
elementy zarówno pochodzenia szlacheckiego, jak i 
mieszłacheckiego, lecz zaliozainego do kiku-y Uirżiuaizyj- 
mej lnilb intoliigeneikiej (lurzędnieziej). Podział na  robot- 
indkiófw i wkuścifaai, oraz ich synów, naiogól mcliko- by­
wa stosowany.

iPomimio. iż wisęfkfcfflość muleży, wr/ądęd!niie pwhodzii 
•z niższej i podegnzsunej ddat-y ąjpołwtemaj „innych“, nic- 
miiejj jest to element polityc-nie zasadniczo pewny, 
gdyż 61,5 procent tych i 16-tu należy do partji komu­
nistycznej w charakterze członków hub kandyulaitów. 

róAhy być przyjętym do party n a  członka. trzeba prze­
być próbę katidydaicką: eizas tej próby zależmy jest od. 
pochodzeń ku socjailnegio). Z jośrćd komunistów 12,3 
-procent posiada t. zw. „staż przedipaździermkowy“ , tj. 
należeli do partji jesszcze przed wybuchem rewolucji 
sowieckiej. A więc, tak „cenny wlkład w skarbnicę czer 
wonej armji“ — jak  piszą „Izwietdja" z 1 b. m. nie

m  tak  widldi, gdyś olbrzymia większość — t.o ko- • 
miareicS dopóero z akrem  pamoiwaoia boLszewiduiego, 
przeto ideowo wtatułkwią pewnie „wfldad" dn tgh  gc ■ 
stopnia.

Co sję tyozy .przygotowania wojskowego, to wszy­
scy 116-tu p’..zeS7p szkołę praktyczną jeszcze w  t. zw. 
woijnie domowej. 20 procent rozpoczęło swą karjerę 
jeszcze w  szeregach czerwonej gwardjL (w 1617 r ) ,  
61,5 procent wstąpiło na służbę wojskową w okresie 
od lutego do października 1618 r., wreszcie 18,5 pro­
cent dopiero po 1918 r. Wiełu z nich, jak zarz;nacrzdiją 

jraizety. brało udział w tłumieniu powstań (miatdeżej) 
ki ouMtadzklego i taanibewsblego.

30 procent abituirjemtćw posiada już ordery „czer­
wonej chorągwi11, a niektórzy dwa nawet.

Z pośród kobiet abittiirjertek, pionierek emancypa­
cji w tej dziedzimie, których ISbilty pra-a nie poflije 
najzdolniejszą ma być W inogradowa, o  które-j kolo izy 
dzienmkairzawii z c V' :,j ” mu w A : „Ona wielu z nas
za pas wsadzi. Dzielna. Dużo umie. Ma przebogatą 
imtojatjwę. Z dzieciństwa bierze udział w pracy rewo­
lucyjnej. W łada piórem. Dobrze mówi11.

• O
M H B  51WH i i iE tS V  t J f W E M  & Mi®wp BtoKii
f r® £ S L ;!b  K E H I  v v l U 3 l r E i 1wieczorem. a» «a m rtwir i »  ; os u w  n;a odpowiada.
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OBOWIĄZUJĄCE OD 26-GO MARCA : Drobne ogłoszenia za słowo zł. 0.10 — dla poszukujących posad zł. 0.05 — za słowo drobne o 
soonjaJnej zł. 0.12 — wiersz rnilim. jednoszpałtowy zł. 0.10 — wiersz w rubryce „Nadesłane" zł. 0.25 — wiersz milimetrowy po kronice

Ogłoszenia przed tekstom wiersz milimetrowy zł. 0.50.— Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 proceiii.

treści m.Hry- ' 
zł. 0.40. —
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R e s z t k i
sukna, szewiotów, kamgarnu i t. p.

wyprzedaje
od piątku 15 do niedzieli 31 sierpnia 1924

o  2 0  p r o c e n t  t e n i e !

W. PIETRUSZKA, KRAKÓW
ulica Szczepańska I. 7 I. p. 906

KMdm Brnlowi Mii 1] Skatowej w Krakowie
zaprasza PT. Firmy do złożenia ofert na roboty 
stolarskie (okna, drzwi, ścianki) w gmachu Izby 

Skarbowej w Krakowie.
Term in rozprawy ofertowej 1 września 1324 r. 

o 12 w południe.
Do oferty należycie ostemplowanej należy do­

łączyć dowód złożenia wadjum w wysokości 3° o 
oferowanej sumy.

Warunki,  rysunki przeglądać i przedmiar pod­
jąć można w biurze K iew n ictw a  ul. K rupnicza 12 
m ię d zy godz 10— 12 przedpołudniem  

Kierownictwo Budowy 
GMACHU IZB Y S K A R B O W EJ W  KR AK O W IE 

inż. Wacław Krzyżanowski

H B H IIB C H IB H H I
M A S Z Y N Y  do szycia znanej 

dobroci „Ra sprz y c k ie j o". 
Tanio - Hurtowo - Detaiicz- 
nie-Raty. Skład fabryczny: 
Warsztatyrepi rajyjne.War­
szawa, ul. Marszałkowska 
1. 153. Telefon 104-51. Fifja: 
Częstochowa, Aleja 43. Za­
mawiać można listownie w 
Warszawie. 819
I l B M K m W l

DROBNE OGŁOSZENIA
ZGl BJDiNĄ książeczkę "wojskową na mazwbko- Lucdliadei 
AJloJf, iUt. w a-. 1901. w ydaną. prize« hT- iK. -U. Nowy S ą c z ’ 
unieważniam. ’ 9?:?:

SPRZEDAM zaraz tyłiko katolikowi, pi/.y Tarnowie *)- 
wpwlarstwo 33 mórg jpola. z nowymi ibiwl ynfcsund juuirowri 
nęnri. pełnym imwmrtairaein i (zbiorami. Całość nadaje się ■ 
jpó. 'kotonję fabryczną, od Ikołei pół kilim. W idomu oikazala 
.Składnica towarowa. Q«na. 100.000 złotych. Adres: Marj:v 
łtiat'iko‘w\a Tarnów. Sikładoulea Klikowa.

OSOPA starsza, ą praktyką, sklepową, dr/.łal galamteryjcy... 
jKKSsuflcuje odpowieidniej jnosady. Waadomośę/T. G. iw Ad­
ministracji „Ooii<r;i“.

POSZUKUJĘ miesz^.anća. składająceigo się z 2 lub 1 po­
koju i kuchni za wysokim cizy o ®em lub odistępnem. - 
Zgłoszenia piiseanne do Adm. „Gońca11 pod ..Mieszkanie".
SKLEPY 7. magazynami lub bez w nowym domu przy uf 
Starowiślnej 17 do wynajęcia. Bliżma wiadomość: Waltei. 
Krowoderska 17, oanter piraiwio, od 2—3-c.iej. 907 ’

HP0 TEKCJA (Niemoc
płciowa jest uleczalną zapomocą no­
wo wynalezónego hyg. aparatu. Wy­
czerpująca, broszurą w iezyku polskim 
zasyła po otrz\maniu 2 zł. (w liście 
poi.) J. M. Uchman, Czeski Cieszyn.

905

Czy gosposiom iesi wiadome £e Istnle- 
ie wiele ma^warto^lowych naślado- 
wnlctw mydła JELEŃ — SCD^ICHT?
Każdy kawałek prawdziwego mydła Jaleń-Schicht nosi markę 

ochronnę „Jeleń i napis Schicht.

P T  iadalcle w l ic z u ie  m ydl? Schicht! 
W^strzedalde sic s a l s y f i k a t ^ w !

Korzystajcie z szalonego spadku cen!
Materjał na ubranie męskie iub knrtjum damski za 9 złotych!

„Warszawska Spółka Manufakturowa"
dla rozpowszechnienia nadal swojej firmy, posiadając du­
że zapasy towarów, ma możność wysyłać każdemu czy- 9 
telnikowi tego pisma, po otrzymaniu listowmego zamó­
wienia- 3 metry materjału „ELEGANT". Jest to materjał 
wełniany, elegancki w zupełności nadający się na najmo­
cniejsze ubranie męskie lub kostjum damski, we wszyst­

kich kolorach lub w krateczkę i paseczki.
Zr. całe 3 m etry S złotych

Lepszy gatunek „Florida" 14 zł. 50 gr, za 3 metry i ga­
tunek najwyższy „Wisła" 18 zł. 90 gr. Komplety pod­
szewki do marynarki, spodni i kamizelki 6 z ł , wyższy gat.
9 zł. 50 gr. wysyła się po otrzymaniu listu, zadatku nie 
potrzeba. Płaci się przy odbiorze paczki na poczcie.

!!!  Niema żadnego ryzyka !!!
Jeśli m aterjał nie spodoba się zam awiającem u, to ta k o w y p rzyjm u je m y z  powrotem  i zw ra ­

cam y pieniądze.
Listy prosim y adresow ać: L 0  FA B R YC ZN EG C  SKŁAD U924

*•„ W a r s z a w s k i e j  S p d ł k i  M a n u f a k t u r o w e !
Warszawa, Jasna 18. Telefon 243-80.

Za przesyłkę i opakowanie dolicza się oć 1 3  kuro nó w  2 zł. 50 gr.
U W A G A : W ysyła ją c y należność p rzy  zamówieniu za przesyłkę i opakowanie nie płaci.

Odpowiedzialny redaktor: Dr. W ładysław Swirsfci. Krakowska Drukarnią Nakładowa w Krakowie pod zarządem. J . Borkowicza


